
Cena numeru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty.
P kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych silą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub edszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. ,0. Nr. 145266. 
fccionkami drukarni B. Miloszewskiego w Nowemmieście n. Drw.

Rok ill. I Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 13 czerwca 1936 r. Nr. 68

Miecz Chrobrego
zamienili na mieczyk w klapie marynarki.

Prasa Stronnictwa Narodowego jest bardzo 
niezadowolona z ostatniej mowy premjera gen. 
dr. Sławoj-Składkowskiego w Sejmie. Niezado­
wolona głównie z tego ustępu przemówienia, w 
którym szef rządu dał jędrną kwalifikację po- 
lityczno-moxalną endecji, odrzucając jednocześ­
nie możliwość współpracy z nią społeczeństwa, 
myślącego i czującego państwowo.

Przez pełne goryczy zwroty dzienników 
endeckich pod adresem gen. dr. Składkowskie- 
go przebija jakby chęć obrony, jakby próba 
zasłonięcia się przed celnie i mocno wymierzo­
nym przez premjera ciosem. Cios zaś rzeczy­
wiście był mocny. Nie mógł być inny, bo... 
mocne było ramię, które go zadało. General 
Sławoj zachował w swem przemówieniu sejmo- 
wem całą swą, znaną w Polsoe dobrze, indy  wi* 
dualność. Był pezpośredni, prosty, bez owijania 
sedna*' rzeczy w bawełnę słów i frazesów, po­
wiedział krótko czem jeat i była endecja.

„...Stronnictwo, które lokowało swoje 
ideały w cieniu kolosa carskiej Rosji... ludzie, 
którzy symbol miecza Chrobrego zamienili w 
mieczyk, noszony w klapach marynarki... któ­
rzy ideologję zamknęli w biciu żydów...* 4

Kilka zdań, kilka zwrotów — a nasza stara 
znajoma, endecja, odmalowana, jak żywa. Czyż 
jest się za co obrażać? Czyż nie jest w Pelsce 
wiadomem, że pomimo zmieniania co kilka lat 
nazwy, godeł partyjnych, programów, haseł i 
taktyki — pozostała endecja zawsze tem, czem 
była? Zawsze — zbiorowiskiem ludzi o pewiem  
specyficznym ukształtowaniu psychiki rhczej, 
aniżeli ideologji politycznej, ludzi, cierpiących 
na paraliż pierwiastków czynnych i twórczych, 
ludzi zżywających się z najgorszemi warunkami 
bytowania, byleby tylko nie zakłócały one ich 
możliwości. Czyż nie jest prawdą, że ludzie 
tego typu uważają czyny innych za objawy 
szaleństwa, za bezcelowe i dla narządów tra­
wienia wysoce szkodliwe, oraz z punktu widze­
nia interesów własnego sklepiku za niepotrzebne?

Qy nie nazywali ludzie tego typu szaleń­
stwem powstań narodowych, ruchu re­
wolucyjnego 1905 r., wymarszu Legjonów w 
1914 roku? Czyż jeszcze dziś wyrostek chowu 
Romana Dmowskiego nazwiskem Jędrzej Gier­
tych nie nazywa w książce, wydanej w 1936 r. 
(tak, w 1936 roku I) Instrukcji Kościuszkowskiej 
„Intrygą żydów na szkodę Polski44 i nie przy­
pisuje tym samym intrygom żydowskim wywo­
łania powstań w 1830 i 1863 roku? Czyż nie 
odbywał Roman Dmowski w 1905 r. konferen­
cji z carskim ministrem hr. Witte, denunqja- 
torskiej konferencji, w Petersburgu, zawiada­
miając go, że rewolucjonista Józef Piłsudski 
porozumiewa się w Tokjo z Japończykami na 
szkodę Rosji? Czy nie ofiarował Roman Dmo­
wski temuż hr. Witte pomocy dla stłumienia 
„anarchji polskiej**? Czy Cieński i Stroński nie 
tłumaczyli oficerom austrjackiej Armeeoberko- 
mando w Przemyślu w 1914 r., że nie należy 
dowództwa nad Legjonami oddawać w ręce 
Piłsudskiego, bo on je „rewolucjonizuje44? Czy 
nie pisał wojenny generał-gubernator okupowa­
nego przez wojska rosyjskie Lwowa hr. Bo- 
brińskij w oficjalnym raporcie**... uważam przy- 
tem za obowiązek dodać, że działalność profe­
sora Grabskiego (Stanisława) wzbudza we mnie 
coraz więcej zaufania, że głównie dzięki niemu 
większa część wahających się dotąd przedsta­
wicieli ludności polskiej Galicji Wschodniej 
przechodzi stopniowo na stronę Rosji4* — czy 
nie tak brzmiał raport?

Czy nie otrzymał hr. Bobrińskij we Lwo­
wie szabli honorowej od tegoż „godnego zaufa­
nia4* Stanisława Grabskiego i utworzonego 
przezeń endeckiego komitetu?

Czyż trzeba mnożyć przykłady ? Czy trzeba 
ciągle przypominać?

Widać, że trzeba, bo jakoś zapomnieli. Bo 
— przecież — gdyby nie zapomnieli, gdyby

3.000 widzów pod zawaloną trybuną.
Król Rumun]! własnoręcznie wydobywał rannych.14 osób zabitych — 1IS dętko rannych.

BUKARESZT. Straszna katastrofa przer­
wała uroczystość na polach Cotroceni pod Bu­
karesztem, zorganizowaną przez awiązki mło­
dzieży rumuńskiej na cześć króla Karola II z 
okazji rocznicy jego wstąpienia na tron.

W czasie defilady wielotysięcznych zastę­
pów młodzieży przed trybuną królewską, nagle 
z hukiem zawaliła się olbrzymia trybuna drew­
niana, wznosząca się nawprost trybuny królew­
skiej, a wypełniona szczelnie przez przeszło 
3.000 widzów, przeważnie kobiety i dzieci.

Huk łamiących się desek i belek oraz prze­
raźliwy krzyk ludzi spadających z 20-metrowej 
wysokości, wywołały taką panikę, że w pierw­
szej chwili nie wiedziano co się dzieje.

Oficerowie gwardji otoczyli króla i jego ro­
dzinę zwartem kołem, przypuszczając, że cho­
dzi o jakiś zamach.

Król jednak pierwszy zorjentował się w 
sytuacji i wyrwawszy się otaczającym go ofi­
cerom, pobiegł wraz z całyą^ tłumem na miejs­
ce katastrofy.

Spod potężnego stosu belek i desek wydo­
bywały się jęki i przeraźliwe błagania o pomoc.

Król, który ani na chwilę nie stracił zim­
nej krwi, osobiście począł kierować akcją  
ratunkową.

Poczęto wydobywać spod gruzów rannych 
i przenosić do karetek. Król osobiście uczest­
niczył w tej akcji, nosząc kobiety i dzieci.

Skutki katastrofy okazały się o wiele groź­
niejsze, aniżeli początkowo przypuszczano.

14 osób poniosło śmierć na miejscu. 185 
odniosło ciężkie rany.

Rozmieszczono ich we wszystkich szpita­
lach, które są do tego stopnia przepełnione, iż 
lżej rannych musiano ulokować w koszarach.

Liczba lżej rannych jest niemożliwa do usta­
lenia, wynosi jednak conajmniej 400 osób. Są 
to wyłącznie dzieci i kobiety, potratowane przez 
ogarnięty paniką tłum.

Wiele poranionych kobiet uciekało do Bu­
karesztu, siejąc tam niebywały popłoch swym  
widokiem. W mieście poczęto zamykać sklepy 
i kto żyw pędził w stronę pola Cotroceni, aby 
naocznie przekonać się o rozmiarach katastrofy.

W Bukareszcie panuje powszechna żałoba. 
Przed szpitalami gromadzą się tłumy ludzi, wy- 
czytując na wywieszonych na bramach listach 
rannych nazwiska swoich bliskich.

jeszcze piekł ich wstyd — nie odważyliby się 
tak głów podnosić, jak to czynią na oczach 
naszych...

Czy nie trzymał Roman Dmowski w 1919 r. 
armji polskiej we Francji, kiedy 14-toletnie 
chłopaki i kobiety broniły Lwowa? Trzymali —  
bo nie chcieli armji tej oddać pod rozkazy Pił­
sudskiego. Czy niesłychane upodlenie i rezy­
gnacja z wszelkich dążeń niepodległościowych, 
propagowaną przez Romana Dmowskiego nie 
doprowadziła do lokajskiego włóczenia się po 
paryskich urzędach politycznych, lizusostwa 
wobec gen. Weyganda, którego szlachetna na­
tura wodza i żołnierza otrząsnęła się z oble­
piających go pochlebstw, jak się człowiek 
otrząsa po znalezieniu wszy na kołnierzu?

No, a teraz — teraz, kiedy obrzydzenie do 
przypominania rzeczy ohydnych kazało na czas 
pewien zapuścić kotarę przed sceną, gdzde od 
lat rozgrywał się endecki teatr okropności 
moralnych — teraz wyszli na nowo z ideolog- 
ją kupczyka tanich haseł i własnego interesu. 
W brodzie żydowskiej, w straganie żydowskim 
na rynku miasteczka, w zasmarkanym żydzie, 
siedzącym w przedziale kolejowym — odna­
leźli punkty realizacji idei narodowej i państ­
wowej. Mieczem Chrobrego, symbolem pols­
kiej myśli zdobywczej, wspaniałym znakiem 
idei pieczętują bomby podrzucane pod chedery 
i kramiUi ze śledziami. Pragną miejsca dla 
siebie w Polsce, miejsca w chwili, kiedy naj-

Regent Jugosłowiański ks. Paweł odjechał 
zaraz popołudniu do Białogrodu, złożywszy kró­
lowi Karolowi wyrazy współczucia spowodu 
katastrofy.

Dochodzenie sądowe w sprawie katastrofy 
zostało wdrożone. Siedmiu architektów, inży­
nierów i przedsiębiorców, którzy brali udział w 
budowie, względnie sprawowali nadzór nad ro­
botami podczas budowy trybun, aresztowano.

„Obóz Obrońców Ojczyzny4*.
WARSZAWA. Agencja Press donosi: W  

kołach politycznych słychać, iż przygetowywa- 
na przez płk. Koca nowa prorządowa organi­
zacja otrzymać ma nazwę: „Obóz Obrońców  
Ojczyzny44. Planowane jest m. in. stworzenie w 
całym kraju kół pułkowych, do których mieliby 
należeć wysłużeni żołnierze poszczególnych  
pułków armji polskiej. Dla utrzymania bezpo­
średniego kontaktu z odnośnym pułkiem przy 
każdem kole pułkowem miałby być czynny, 
jako łącznik, specjalny delegat pułku.

Prace nad ustaleniem form organizacyjnych  
„Obozu Obrońców Ojczyzny*4, są poważnie za­
awansowane i mają być zakończone jeszcze 
przed ferjami letniemi.

Świat pracy na Pomorzu na Fundusz Obrony 
Narodowej.

Pracownicy kierownictwa przebudowy dróg 
województwa pomorskiego z siedzibą w Wejhe­
rowie wraz ze wszystkiemi podległem! kierow- 
wnictwami robót uchwalili opodatkować się na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej w wysoko­
ści! proc, poborów na przeciąg 6 miesięcy. Już 
przy obecnych poborach pracownicy ci złożyli 
uchwaloną wspólnie daninę na ręce komitetu 
zbiórkowegp.

Celem uczczenia 10-lecia sprawowania przez 
prof. Ignacego Mościckiego urzędu Prezydenta 
Rzeczypospolitej, przedsiębiorstwo i pracowni­
cy firmy „Paged44 w Gdyni złożyli 5.000 zł. na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Świat musi wznieść tamę przeciw bolszewickiej 
propagandzie.

Ojciec św. o walce z komunizmem.
Wedle doniesień ze źródeł watykańskich 

wyraził się Papież Pius XI w obliczu coraz 
bardziej rozpowszechnianej propagandy komu­
nistycznej, że bolszewizm światowy stał się 
obecnie jednym z najstraszniejszych wrogów 
kościoła katolickiego.

Stało się to głównie, wędle opinji Ojca św. 
z powodu przystąpienia Rosji do Ligi Narodów  
oraz zwiększenia się temsamem wpływów so­
wieckich w Genewie. Zaraz od chwili przystą­
pienia Rosji do Ligi Narodów upomniał Papież 
wszystkich mężów stanu, ażeby mieli się na 
baczności przed eksperymentami Rosji. Papież 
przyjął też z zadowoleniem do wiadomości ener­
giczne kroki szeregu państw południowej Ame­
ryki przeciw spiskom komunistycznym.

Większą troską napełnia jednak Papieża 
zwycięstwo wyborOze radykałów lewicowych 
we Francji, które zmusiło nawet Papieża do 
ostrego potępienia propagandy komunistycznej 
z okazji otwarcia wystawy katolickiej.

Obecnie nadeszła chwila, w której należa­
łoby wezwać wszystkich mężów stanu całego 
świata do stawienia energiqenego oporu komu­
nistycznej propagandzie

wyższy trud, najtwardszy wysiłek i zdyscy­
plinowana wola musi wyprowadzić kraj z tru­
dności.

Głośne, zgodne — nie ! — może być jedy­
ną odpowiedzią. Tak też brzmiała odpowiedź 
szefa rządu Rzeczypospolitej.

No, a jeżeli odgłos tej odpowiedzi stare 
upiory endecji przypomniał, a nowe wyczyny 
napiętnował — to już takim jest gen. dr. Sła- 
woj-Śkładkowski...
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Żydzi ■ komuniści kierowali akcją w Toruniu 
Aresztowanie kilkunastu osob - w tein 3 2ydów i 1 żydówki - komunistów, którzy prowadzili 

krwawą demonstacją w Toruniu.
W  n u m erze o sta tn im p o d a liśm y zg o d n ie z  

re lac jam i n ao czn y ch św iad k ó w  aa jść  p o n ied iiab  
k o w y ch , że k rw aw ą d em o n strac ją n a u licach  
T o ru n ia k ie ro w ali k o m u n iśc i o raz że ak c ja ta  
zo rg an izo w an ą b y ła p lan o w o .

In fo rm acje  te , jak ze ź ró d e ł u rzęd o w y ch  
o św iad czo n o , zn a laz ły p e łne p o tw ierd zen ie w  
w y n ik ach d o ty ch czaso w y ch  d o ch o d zeń p ro k u ra ­

to rsk ich .
D ziś n ie u leg a ju ż żad n e j w ątp liw o śc i fak t, 

że d em o n strac ja b y ła p lan o w an ą i k ie ro w an a  
p rzez g ru p ę czy n n y ch b o jo w y ch k o m u n is tó w  
z p o za T o ru n ia  i P o m o rza , a m ian o w ic ie  z o k rę ­
g u w arszaw sk ieg o i łó d zk ieg o .

W ład ze p ro k u ra to rsk ie d o k o n a ły sen sacy j­
n eg o a resz to w an ia w  T o ru n iu 3 ży d ó w  i 1 ży *  
d ó w k i —  k o m un istó w z W ło c ław k a i Ł o d z i, 
czy n n ych fu n k c jo n arju szó w p artji k o m u n i­

s ty czn e j.
A reszto w an ia d o k o n an o n a zasad z ie n ie ­

zb ity ch d o w o d ó w  czy n n eg o u d z ia łu a reszto w a ­
n y ch i k ie ro w n ic tw a p rzez n ich ak c ją d em o n ­
s tracy jn ą w  T o ru n iu .

Jed en z a resz to w an y ch Z y d n ie jak i K o ll- 
m an n z W ło cław k a b y ł sfra ły m łączn ik iem  
m ięd zy m ie jsco w ym sz tab em k om un isty czn ym  
a w y ższem i k o m ó rk am i o rg an izacy jn em i —  
zn a jd u jącem i s ię p o za T o ru n iem .

Śląskie Komunalne Kasy Oszczędności 
budują samoloty.

K A T O W IC E . W  K ato w icach o d b y ło s ię  
w aln e zeb ran ie Z w iązk u K o m u n a ln ych K as  
O szczęd n o śc i w o j. ś lą sk ieg o , n a  k tó rem  n a w n io ­
sek p rezesa Z w iązk u d ra . K o cura , p rezy d en ta  
m . K ato w ic, u ch w alo n o u fu n d o w an ie 2 -ch sam o ­
lo tó w , w  ce lu p o w ięk szen ia F u n d u szu O b ro n y  
N aro d ow ej.

U ch w ala ta zo sta ła p o w zięta w zw iązk u z  
ju b ileu szem  1 0 -lecia sp raw o w an ia w ład zy p rzez  
P an a P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j, p ro f. Ig n a ­
ceg o M o śc ick ieg o .

Areszt na majątku firmy szmuglującej dewizy 
do Gdańska.

G D Y N IA . N a p o lecen ie S ąd u O k ręg o w eg o  
w  G d y n i k o m o rn ik sąd o w y P y tte l o b ło ży ł  a resz ­
tem  m ają tek f-m y N eg o w sk i i s-k a , sk lep b ła -  
w atn y w G d y n i. Jak n ied aw n o d o n o siliśm y , 
p rzed sięb io rs tw o  to zo sta ło p rzy łapan e n a g o ­
rący m  u czy n ku p rzem y tu d ew iz w arto śc i ca . 
5 .0 0 0  z ł., k tó re s ta ran o s ię w  ek sp reso w ej p rze ­
sy łce k o le jo w ej, w y słać d o G d ań sk a . W łaśc iw i  
sp raw cy u siło w an eg o p rzem y tu , d w aj o b y w ate ­
le  g d ań scy  ży d z i, zd o ła li u m k n ąć .  A reszto w an eg o  
zaś w sp ó łw łaśc ic ie la  firm y , N eg o w sk ieg o , k tó ry  
b y ł d aw nie j sęd z ią o k ręg o w y m  w  S ta ro g ard z ie ,  
tak że zam ieszan eg o w  tę sp raw ę —  zw o ln io n o  
z a resztu za k au c ją 2 0 .0 0 0 z ł.

Projekt utworzenia żydowskiej republiki 
w BrązyIji — nie udał się.

P O R T O  A L E G R E . P rezy d en t B razy lji  o trzy ­
m ał o d am ery k ań sk ieg o ży d a M o rissa M elv in  
W ag n era z K alifo rn ji p ro p o zy c ję zak u p ien ia  
p rzez ży d o w sk ich m iljo n eró w  S t. Z jed n . częśc i 
te ry to rju m  s tn n u R io  G ran d e d o S u l i za ło żen ia  
tam  rep u b lik i ży d o w sk ie j p o d p ro tek to ra tem  
B razy lji.

P rezy den t B razy lji n ie u d z ielił o d p o w ied z i 
n a tę p ro p o zy c ję , u w aża jąc ją za n iem o ż liw ą  
d o z realizo w an ia .

Przeżycia własne P rzed ru k w zbro n io n y

Z k arty ży c ia leg jo n is ty

„L eg ji C u d zo z iem sk ie j“ .
1 2  f(C iąg d a lszy )

C o d z ien n ie p raw ie zd arzały s ię w y p adk i  
p ró b y u c ieczk i. Jeżeli u c iek ający  m ia ł szczęśc ie  
b y ć d o p ro w ad zo n y m w p ie rw szy ch sześc iu  
d n iach —  to czy n k w alifik o w an o  jak o  sam o w o l­
n e o p u szczen ie k o sza r, p o d leg ający  je szcze  u k a ­
ran iu d y scy p lin a rn em u , p o sześc iu d n iach zaś  
czy n p rzy ję ty jak o d ezen c ja  p o d leg ał k o m p eten ­
c jo m  sąd ów  w o jsko w y ch . W  p ie rw szy m  w y p ad ­
k u u k aran ie m o g ło n astąp ić d o  d z iew ięćd z iesię ­
c iu d n i o b o strzo n eg o a resz tu , w  d ru g im  za leżn ie  
o d k w alifik acji czy n u k o d ek s k arn y w o jsk o w y  
p rzew id y w ał p o zb aw ien ie w o ln o ści d o la t d z ie ­
s ięc iu , n ie m ó w iąc ju ż o p ró b ie u c iec ik i z fro n ­
tu b ezap e lacy jn ie zasto so w an o  ro zs trzelan ie  n a j­
częśc ie j b ez t w y ro k u sąd o w eg o .

Jak ju ż w sp o m n iałem ,  n aszy m  d ru ży n ew y m  
b y ł H iszp an n azw isk iem  G arc ia , zn ęcający się 
n  ie lu d zk o n ad  leg jo n is tam i. W  p o ło w ie w rześn ia  
zak w estjo n o w ał ten że u ło żen ie  m o ich  so rt m u n ­
d u ro w y ch . —  S zo ro w an o w ó w czas p o k ó j. P o d ­
ło g a flizo w a za lan a b y ła w o d ą . N asz „g o rąco  
k rw is ty " (jak g o n azy w aliśm y ) H iszp an p io ru ­
n u jąc n a czem  św ia t s to i, w skazu je n a b łęd n e

N azw isk d a lszy ch a resz to w an y ch Z y d ó w -  
k o m u n is tó w , za jm u jący ch w ażne s tan o w isk a w  
p artji, ze w zg lęd u n a to czące s ię ś led z tw o p o ­
d ać je szcze n ie m o żem y .

N iezależn ie o d te j ży d o w sk iej czw ó rk i, d o ­
k o n an o a reszto w an ia k ilk u n astu  o só b , częśc io ­
w o ró w nież z p o za T o ru n ia , co d o k tó rych  
is tn ie ją w y sta rcza jące d o w o d y w sp ó łd z ia łan ia  
ich w  k ie ro w an iu ak c ją d em o n stracy jn ą.

N a zasad z ie d o ty ch czaso w y ch rezu lta tó w , 
n iezw y k le en erg iczn y ch d o ch o d zeń w ład z , z  
ca łą s tan o w czo śc ią  s tw ie rd z ić n a leży , że p artja  
k o m u nis ty czn a p o stan o w iła zaa tak o w ać sp o k o j­
n y d o tych czas te ren p o m o rsk i, że a tak ten  
częśc io w o s ię u d a ł, d z ięk i w y tw o rzen iu n astro ­
jó w  i n ie p rzeb ie ra jącej w  śro d k ach d em ag o g ji, 
saerzo n ej w śró d b ezro b o tn y ch i za tru d n io n y ch  
d o raźn ie ro b o tn ikó w  p o lsk ich .

C h ełm n o , T o ru ń i G d y n ia o to e tap y i© rg a-  
n iao w an ej ak c ji k o m u n is tó w , k tó rzy p o d p łasz ­
czy k iem  leg a ln ie d z ia ła jący ch o rg an izacy j za ­
w o d o w y ch zw łaszcza Z w iązk ó w K laso w y ch , 
d ążą n a ro zk az M o sk w y d o zan arch izo w an ia  
n asze j n ad m o rsk ie j d z ieln icy .

A sp iran t P P . p . M iro n o w sk i z T o ru n ia , 
u g o d zon y  ceg łą w  g ło w ę , d o zn a ł tak p o w ażn e j  
k o n tu z ji, że s tan jeg o zd ro w ia b u d z i p o w ażn e  
o b aw y , p o d o b n ie s tan  d w u z p o śró d ran n y ch  
u czestn ik ó w d em o n stracji, p rzeb y w ający ch w  
szp ita lu je s t d o ść c iężk i, o d n iesio n e b o w iem  
p rzez n ich ran y g ro żą k o m p lik acjam i,

W e w torek d o sz ło d o s ta rc ia w G d y n i, co  
p o c iąg n ę ło za so b ą zn o w u o fiary za ró w no p o  
s tro n ie p o lic ji jak  i ro b o tn ik ó w .

R o b o tn ik p o lsk i m u si u św iad o m ić so b ie , że  
d a jąc p o słu ch p ła tn y m  ag en to m  k o m u ny , p rze ­
lew a sw ą k rew  za w ro g ą sp raw ę i w cu d zy m  
in teres ie .

Niemcy dążyli do oderwania Śląska od Polski.
P rzed Izb ą k arn ą S ąd u O k ręg o w eg o w  

K ato w icach , ro zp o czą ł s ię w  u b . ty g o d n iu  w iel­
k i p ro ces p o lity czn y p rzeciw k o cz ło n k o m n ie ­
leg a ln e j o rg an izac ji n iem ieck ie j w  w o iew . Ś lą ­
sk iem  „N atio n a l S o z ialis tiscb e D eu tsch e A rb e i-  
tę r B ew eg u n g “ (N . S . D . A . B .), k tó ra , d z iała ­
jąc ta jem n ie o d 1 9 3 4 r .. p rzy g o to w y w ała zb ro j­
n e p o w stan ie n iem ieck ie n a p o lsk im G ó rn y m  
Ś ląsk u i d ąży ła p o w y g aśn ięc iu K o n w en c ji 
G en ew sk ie j d o o d erw an ia Ś ląsk a o d P o lsk i.

A k tem o sk arżen ia zo sta ło o b ję ty ch 1 1 9  
cz ło n k ó w  N S D A B , z g łó w n y m  o sk arżo n ym Jó ­
ze fem  Z ającem , 3 4 -le tn im  ś lu sa rzem  z N o w eg o  
B y to m ia , n a cze le . W szy scy  o sk arżen i o d p o ­
w iad ać b ęd ą za zb ro d n ię z a rt. 9 7 § 1 K . K . 
(zo rg an izo w an y sp isek p rzec iw  p ań stw u ), a p o ­
n ad to Jó ze f Z ając , O tto n B ern eck er, A lfred  
B ed n arsk i, P aw eł B lin d a , Jan D zięd z ie l, P aw eł 
M o rd z ia ł i L eo n W aw rzy n ek  o zb ro d n ię z a rt. 
9 8 lit. a K . K . (p o ro zu m iew an ie s ię z o so b am i 
d z ia ła jącem i w  in te res ie o b ceg o p ań stw a w  ce ­
lu zo rg an iżo w an ia sp isk u an ty p ań stw o w eg o ).

Jak w y n ik a z ak tu o sk arżen ia , cz ło n k o w ie  
o rg an izac ji sk ład a li p rzy sięg ę tre śc i n astę ­
p u jące j:

„P rzy sięg am  P an u B o g u JW szech m o g ącem u ,  
że m ó w ię czy stą p raw d ę, n iczeg o n ie p rze ­
m ilczam . Z n am  ty lko jed n eg o w o d za , a ty m  
je st A d o lf H itler. W alczę o su w eren n ą  
m o c, k tó re j n a im ię N iem cy . Z o b o w iązu ję  s ie  
w o b ec w o d za d o zach o w an ia ś lepeg o p o słu -

u ło żen ie m o ich m u n du ró w . Ja , jak p o p rzed n io  
n ad m ien iłem , u d aw ałem  że n ie ro zu m iem  języ ­
k a fran cu sk ieg o , s ły szeć jed n ak że m u sia łem  
w y m ien ien ie m eg o n u m eru i n azw isk a , p a trząc  
w ięc n a n ieg o s tan ąłem w p o staw ie zasad n i­
cze j. —  C zekam  co b ęd z ie d a lej.

M o ja p ó łk a d o ek w ip u n k ó w zn a jd o w ała s ię  
p rzy d rzw iach . D ru ży n o w y  w id ząc, że n a jeg o  
k rzy k i, w y zw isk a n a jo ch y d n iejsze n ie reag u ję  
(b o ich p rzec ież n ie ro zu m iem ) w skazu je n a  
m o je p ó łk i i ry czy „m arsz" . P rzy jśc ie  d o p ó łk i, 
n iezaw o d n ie w y k o rzy sta n a „d e lik a tn e" d o b ra ­
n ie s ię d o m o ich żeb er, w ięc z ro zu m ia łem  o w e  
„m arsz" in acze j. —  K ilko m a su sam i zn a laz łem  
s ię n a d z ied z iń cu k o sza ro w em . S taw iłem s ię  
d o p ie ro n a o g ó ln ą zb ió rk ę . P rzy b y w szy n a  izb ę  
żo łn iersk ą sp o strzeg am  m o je so rty m u n d u ro w e  
n a łó żk u , a le w  jak im  s tan ie . B ia ły  m u n d u r g a ­
lo w y —  b ru d n y d o n iep o zn an ia , św ią teczn y  
m u n d u r ten sam  p rzed staw ia o b raz . —  M ściw y  
H iszp an p o m o je j u c ieczce , rzu c ił je n a  p o d łog ę  
i ta rza ł w  b ru d n e j w o d z ie . W iedz iałem , iż n ie  
m in ie m n ie n iezaw o dn ie 1 5 -d n iow y a resz t za  
zn iszczen ie m u n d u ru . W szy stk o , n ie to , so b ie  
p o w ied z ia łem . —  I w ó w czas zd ecy d o w ałem  s ię  
n a u c ieczk ę .

Próba ucieczki i jej skutki.
W ty m że d n iu C zech n azw isk iem P an o ch  

zo sta ł p rzez n aszeg o  H iszp an a  u d erzon y  w  tw arz  
tak b ard zo d o tk liw ie , iż k rew  zaczę ła> ię sączy ć

Walka z wydawnictwami pornograficznemi.
W  m y śl p o lecen ia m in is tra sp raw  w ew n ę ­

trzn y ch w zm o żo n y zo sta ł o sta tn io n ad zó r n ad  
w y d aw n ic tw am i p o rn o g ra ficzn em i, jak ie w  o sta ­
tn ich czasach n ap ły w ają w  d u że j ilo śc i z  zag ra ­
n icy .

N adzó r ten d o ty czy ró w n ież teg o ro d za ju  
w y d aw nc tw  k ra jow y ch .

W  P o zn an iu sk o n fisk o w an o o sta tn io ca ły  
tran sp o rt w y d aw n c tw  p o rn o g ra ficzn y ch , sp ro w a ­
d zo n y ch z zag ran icy , w W arszaw ie za ję to w  
d n iu 8 -y m  b .m . ca ły  n ak ład  jed n eg o  z p ism  p o r­
n o g ra ficzn y ch .

Pasażerowie „Queen Nary*1 nie cierpieli głodu.
W śró d to w arzy stw  tran satlan ty ck ich , k tó re  

k o n k u ru jąc m ięd zy so b ą , b u d u ją co raz w ięk sze  
k o lo sy m o rsk ie , p an u je o d d aw n a zw y czaj o g ła ­
szan ia lis tu zap asó w , k tó re s ta tek zab ie ra w  
p ierw szą p o d ró ż . Z w y czaj ten m a n a ce lu p o d ­
n iec ić w y o b raźn ię  p u b liczn o śc i i d ać  je j p lasty cz ­
n e p o jęc ie o k o lo sa ln y ch ro zm ia rach s ta tk u .  
O b ecn ie k o le j p rzy sz ła n a o d b y w ający sw ą  
„d z iew iczą p o d ró ż* 4 s ta tek  „Q u een  M ary“ , k tó ry  
w śró d p o d o b n y ch m u k o lo só w m o rsk ich w y ­
ró żn ia s ię p ie rw szy raz o siąg n ię tą w ielk o śc ią  
b lisk o 8 0 .0 0 0 to n .

O k azało s ię za tem , że p asażero w ie teg o  
s ta tk u  w  żad n y m  raz ie  g ło d u  n ie c ierp ie li. „Q u een  
M ary " zab ra ła b o w iem  2 4 to n y k arto fli, 2 4  to n y  
w arzy w  w szelk ieg o ro d za ju , 1 4 to n  o w o có w , 3 2  
to n y lo d u , 1 0 to n cu k ru , 2 5  to n  św ieżeg o  m ięsa , 
4 to n y  tłu szczó w , 9 to n  szy n ek , 6 to n ry b , 1  
to n ę b iszko p tó w , 2 ,5 to n y k aw y i h erb a ty , 6  
to n s ło d y czy i 1 5 to n m ąk i. B y ło  w ięc  czem  za ­
sp o k o ić g łó d 2 4 0 0 p asaże ró w . A b y m ó c u g asić  
ich p rag n ien ie zab ran o 1 4 .5 0 0 b u telek w in a i 
2 0 .0 0 0 b u te lek p iw a . D la  p a laczy  za ład o w an o  n a  
s ta tek 1 0 .0 0 0 o y g ar, 2 5 .0 0 0 p u d e łek p ap ie rosó w  
i 5 0 .0 0 0 p u d e łek zap ałek . C y fry rzeczy w iśc ie  
o sza łam ia jące .

szeń stw a , w iern eg o k o leżeń stw a i w zo ro w eg o  
sp e łn ien ia o b o w iązk ó w d o sam ej śm ie rc i. 
O b o w iązu je s ię p rzez m o ją p rzy sięg ę tak  
d łu g o m ilczeć , aż m i w ó d z jęz^ k ro zw iąże ,  
tak m i P an ie B o że d o p o m ó ż* 4 !

W  trak c ie sk ład an ia p rzy sięg i, w k ład an o  
p rzy sięg a jącem u n a lew ą ręk ę p o w y że j ło k c ia  
o p ask ę ze sw asty k ą h itle ro w sk ą .

P o z ło żen iu p rzy sięg i M an iu ra w zg lęd n ie  
in n y p rzy w ó d ca p o d aw ał n o w em u cz ło n k o w i  
ręk ę i zw raca ł s ię d o n iego z n astęp u jącem i  
s ło w am i:

„O d te j g o d z in y p o cząw szy n a leży sz  d o  n a ­
szy ch b ru n a tn y ch sze reg ó w . B ąd ź w iern y m  
o b razem  h o n o ru n iem ieck ieg o m ęża . N ie k łó ć  
s ię i n ie sp rzeczaj w  n aszy ch  sze reg ach . M iej 
zaw sze p rzed o czy m a o b raz w o d za A d o lfa  
H itle ra i jeg o 6 8 -m iljo n o w eg o  n aro d u "!

W  d a lszy m  c iągu ak t o sk arżen ia d o w o d z i,  
że o sk arżen i d ąży li d o o d erw an ia Ś ląsk a o d  
P o lsk i.

N a zeb ran iach m ó w io n o :

że : „k ied y n ad e jdz ie  ro k  1 9 3 7 , m u sim y  w szy s­
cy N iem cy w y jść i żąd ać p o u p ły w ie teg o  
1 5 -le tn ieg o te rm in u zw ro tu G ó rn eg o Ś ląsk a i 
p o k azać , że je szcze m y N iem cy je s te śm y . 
M u sim y  p o stęp o w ać  ro zu m n ie i n ie zap rzes tać , 
d o p ó k i flag a h itle ro w sk a n ie zaw iśn ie n a  
m aszc ie  W  d aw n y m  tró jk ąc ie trzech  cesarzy " .

P ro ces b u d z i d u że za in te reso w an ie .

z u st. W e d w ó jk ę z rea lizo w aliśm y  p lan  u c ieczk i 
P o o g ło szen iu c iszy o d z ian i w p łaszcze , p o d  
k tó rem i m ieliśm y m u n du ry , u d a liśm y s ię d o  
u b ik acji u stęp o w y ch . —  T am u b ieram y s ię , i 
w zajem n ie p o m aga jąc so b ie , p o w ie lk im  w y sił­
k u zn a leź liśm y s ię p o p rzec iw n e j s tro n ie m u ­
ró w  k o sza ro w y ch . P o w zię liśm y zam ia r p ró b o ­
w an ia u c ieczk i w  k ie ru n k u M aro k k a h iszp ań ­
sk ieg o , k tó reg o g ran ice b y ły o d leg łe o k o ło 1 8 0  
k im . o d S id d i-B el-A b b es . S z liśm y n o cą< i w  d n iu  
za trzy m yw aliśm y  s ię w  ch a tk ach w zg lęd n ie  n a ­
m io tach A rab ó w , k tó rzy n aw et ch ę tn ie p o m a ­
g a ją u c iek a jącem u  z L eg ji żo łn ie rzo w i.

A rab w łaściw ie je s t u ro d zo n y m  z ło d z ie jem , 
jed n ak że szan u je g o śc in n o ść i za o b razę d o tk i-  
w ą u w aża p o m in ięc ie p ie rw sze j ch a tk i lu b n a ­
m io tu w io sk i, w  raz ie za trzy m y w an ia s ię  w  n ie j. 
W  k ażd e j s ied z ib ie A rab ó w  p rzy ję to  n as  ży cz li­
w ie, p o częstow an o ch lebem  z m ąk i i su szon y ch  
d ak ty li i so k iem  d ak ty li. W n ętrze ch a t — sp rzę t 
n a jk o n ieczn ie jszy , ro d za j ław y i m atu —  to ca ­
łe u m eb lo w an ie A rab a . —  W  g łęb i ch a tk i p o ­
sk ład an e są s id ła , n aczy n ia sk ó rzan e d o w o d y  
i n a jro zm aitsze n arzęd z ia .

M am y p rzed so b ą p ią tą n o c m arszu  —  je sz ­
cze ty lk o o k o ło 3 0 k im . d o  g ran icy  h iszp ań sk ie ­
g o M aro k k a —  p ew n i ju ż , że u c ieczk a u d an a . 
C o p ó źn ie j b ęd z ie , o te rn n ie  m ie liśm y  czasu  p o ­
m y śleć . Jed n o ty lk o  źy caen ie m ie liśm y —  w y ­
d o stać s ię z p iek ła L eg ji. C . d . n .
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Spęd bekonów w Nowemmieście 
o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  1 5  c z e r w c a 3 6 r .  

o  g o d z . 6  r a n o  j a k  n a s tę p u je :
R o d z o n e , T y l ic e , K a m io n k a , K u r z ę tn ik , Z a ­

j ą c z k ó w © , L e k a r ty , N o w e m ia s to , M r o c z n o , Ra- 

k o w ic e , G w iź d z in y ,  N o w y d w ó r , W ie lk ie  B a łó w k i  

S a m p ła w a , R a d o m n o , B r a t ja n , M a r z ę c ic e , M ik o ­

ł a jk i , M a łe  B a łó w k i .
D o p u s z c z a  s ię t a k ż e  k o ła  i m a ją tk i z  o k r ę ­

g u  s p ę d ó w  L u b a w a , b l iż s z e N o w e g o m ia s ta .

I n s tr , h o d . P .I .R . I n ź . R . R a c ib o r s k i .

Spęd bekonów w Jabłonowie
o d b ę d z ie  s ię  d n ia  1 5 . V I . 1 9 3 6  j a k  n a s tę p u je :

G o d z . 6 .—  B r u d z a w y , L e m b a rg , 6 .2 0 S u -  

m ó w k a ,  6 .3 0  L ip in k i , K o n o ja d y , M ile s z e w y , Lii- 

n o w o ,  6 .4 0  P ło w ę ż ,  7 .—  K s ią ż k i , 7 .1 0  J a b ło n o w o  
7 .2 0  B u k  G ó r a le ,  N o w a w ie ś , G ó r a le  m a j. P u c e w o ,  

J a g u s z e w ic e , K itn ó w k o , N o w y M ły r t, O s e tn o ,  

7 .3 0  D ą b r ó w k a , 7 .4 0  J a b ło n o w o  Z a m e k , O s tr o ­

w ite , 8 ^ —  R y w a łd . K r ó l. L in o w k o  B u r s z ty n o w o ,  

S w ie c ie  f o lw , i M ły n .
I n s t r u k to r . P .I .R . F u r m a n c z y k .

• ■

Kronika.
Nowemiasto, d n ia  1 2  c z e r w c a 1 9 3 6  r

P ią te k  f  J a n a  O n u f r e g o
S o b o ta  A n to n ie g o  z P a d w y
N ie d z ie la B r a z y le g o  W . b .  
P o n ie d z ia łe k  W ita , M o d e s ta m ,

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 3 .1 6  z a c h ó d  o  g o d z . 1 9 .5 6

Eksmisja z mieszkań 3 pokojowych.
W y ja ś n ia  s ię , ż e  m ie s z k a n ie 3 - p o k o jo w e . u ż y w a n e  

w y łą c z n ie  n a  c e le  m ie s z k a ln e , p o d le g a n a d a l u s ta w ie  o  
o c h ro n ie  lo k a to ró w  b e z  w z g lę d u  n a  o k o l ic z n o ś ć , ź e  ł ą c z y  
s ię  o n o  z e  s k le p e m , z a ję ty m  p r z e z p r z e d s ię b io r s tw o  h a n ­
d lo w e , z a l ic z o n e  w  r . 1 9 3 5  d o  I I I . k a t . h a n d lo w e j .

S k le p  t e n , z g o d n ie  z d e k r e te m  P r e z y d e n ta R z e c z y ­
p o s p o l i te j , p r z e s ta ł p o d le g a ć u s ta w ie z d n . 1 . g r u d n ia  
1 9 3 5 , p r z y c z e m  w y p o w ie d z e n ie  u m o w y  n a jm u  c o  d o n ie ­
g o  n ie  m o ż e  n a s tą p ić  n a  t e r m in  w c z e ś n ie js z y  n iż  d o d n .  
3 0  w r z e ś n ia 1 9 3 6 .

Małe kolekcje papierosów ukazały się już na 
rynku.

W  ty c h  d n ia c h  u k a z a ły s ię w ip r z e d a ż y  

m a łe  k o le k c je  p a p ie ro s ó w  p o d n a z w ą „ E s s e “ . 

K o le k c je  t e  s k ła d a ją c e  s ię  z 1 5  s z t . p a p ie ro s ó w  5  

g a tu n k ó w  —  “ E g ip s k ie s p e c ja ln e * * , „ E g ip s k ie  

p r z e d n ie * * , , ,E g ip s k ie  z w y k łe * * , „ S f in k s * *  i , ,S i le s ia “  

c ie s z ą  s ię  z n a c z n e m  p o w o d z e n ie m .  P u d e łk o  ty c h  

p a p ie r o s ó w  k o s z tu je  z ł . 1  5 0 .

Z miasta i powiatu.

Nadzwyczajne Zebranie Tow. Kupców 
Samodzielnych.

Nowemiasto. Na niedzielę dnia 14 bm. 
g e d z . 1 7 - ta  ( 5 - ta ) z w o łu je T o w . K u p c ó w  S a ­

m o d z ie ln y c h  d o  lo k a lu  Hotelu Centralnego ( n a  

p a r te r z e ) , n a d z w y c z a jn e  z e b r a n ie , n a  k tó r e z a ­

p r a s z a  r ó w n ie ż  niezrzeszonych kupców-chrześ- 

c i ja n . W  z e b r a n iu t e r n w e ź m ie u d z ia ł P r e z e s  

Z w ią z k u  T o w . K u p ie c k ic h  n a  P o m o r z u  p o s e ł p .  

T a d e u s z  M a r c h le w s k i , k tó r y w y g ło s i a k tu a ln y  

r e f e r a t .
Z e  w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć  o b r a d u p r a s z a  s ię  

o  « a k  n a j l ic z n ie j s z y  u d z ia ł .  Z a r z ą d .

Na dzwon św. Tomasza.
Nowemiasto. J u ż o d d łu ż s z e g o c z a s u z a m ilk ł  

n a s z  n a jw ię k s z y d z w o n p o d w e z w a n ie m  ś w . T o m a s z a  
z  p o w o d u p o w a ż n ie j s z e g o u s z k o d z e n ia ło ż y s k i b e lk o ­
w a n ia . K a t , U r z ą d  P a ra f ja lj . z a m ie r z a  p r z y s tą p ić d o n a ­
p r a w y u s z k o d z e ń , j e d n a k ż e w e d łu g p r z y p u s z c z a ln y c h  
o r z e c z e ń  z n a w c ó w  k o s z ty  b ę d ą  w y n o s i ły  o k o ło  2500 zł. 
W  ty m  c e lu  K a t . S to w . L u d o w e  ( K . S . L .) o d d z ia ł N o w e ­
m ia s to  z a p o c z ą tk o w a ło  z b ie ra n ie f u n d u s z u  n a p o k r y c ie  
k o s z tó w  i o f a r o w a ło  n a  t e n c e l 50 zł. D a ls z e o f ia ry  
p r z y jm u je  k a n c e la r ja  p a r a f ja ln a K a to l . K o ś c io ła w  N o ­
w e m m ie ś c ie .  U r z ą d  P a r a f ja ln y .

Z pobytu Pana Wojewody w pow. lubawskim.
J a k  ju ż  d o n o s il i ś m y  w  p o p r z e d n ic h n u m e r a c h n a ­

s z e g o  p is m a , P a n  W o je w o d a P o m o r s k i S te f a n K ir t ik l is  
w z ią ł u d z ia ł w  O b w o d o w e m  Ś w ię c ie  P . W . i W . F . w  N o ­
w e m m ie ś c ie  w  d n iu  7  c z e r w c a .

W  d n iu  8  c z e rw c a  a a t r z y m a ł s ię  j e s z c z e P a n  W o je ­
w o d a  w  p o w ie c ie  i w  to w a r z y s tw ie  P S ta r o s ty  P o w . D r a  
T o m c z y ń s k ie g o , o r a z  I n s p . S a m o r z ą d u G m in n e g o p . B a ­
r a ń s k ie g o  z w ie d z i ł m a g is t r a t N o w e g o m ia s ta , m a g is t ra t m .  
L u b a w y , o r a z  Z a r z ą d y  G m in n e  w  K u r z ę tn ik u i Ł ą k o r z u .  
P a n  W o je w o d a  p r z e p r o w a d z i ł t a m  k o n f e r e n c je  z p a n a m i  
B u r m is tr z a m i i W ó jta m i n a  t e m a t a k tu a ln y c h z a g a d n ie ń  
b u d ż e to w y c h  i g o s p o d a r c z y c h . S z c z e g ó ln ie a k tu a ln e z a ­
g a d n ie n ia , ty c z ą c e  s ię m ia s ta , z o s ta ły  p o r u s z o n e  w  L u ­

b a w ie .
P o  w iz y ta c j i g m . Ł ą k o r z z w ie d z ił P a n W o je w o d a  

p o w ia to w y m a ją te k  Ł ą k o r e k , g d z ie b y ł p o d e jm o w a n y  
k a w k ą  p r z e z  p . J o r d a n a .

O  g o d z . 1 7  t e g o ż  d n ia  o d je c h a ł  P a n  W o je w o d a  p r z e z  
C ic h e  w  k ie r u n k u  B r o d n ic y  i T o ru n ia .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W  u b . ś r o d ę  o d b y w a ły  s ię w  tu t .  

S ą d z ie  G r o d z k im  r o z p r a w y  k a r n e , n a k tó r y c h z a s ą d z e n i 

z o s ta l i :
L e s k i B r o n is ła w  z N ie m . B r z ó z ią z a z m u s z e n ie  

2  ty g o d n ie  a r e s z tu  z  z a w . n a  2  l a ta .
K lim e k  B e r n a r d  i W a le r ja , o r a z F r ą c k o w s k i J ó z e f  

z  S z w a r c e n o w a , z a  k r a d z ie ż  l e ś n ą , k a ż d y  p o 6 m ie s ię c y  
w ię z ie n ia .

K r e m s k i W ła d y s ła w  z O tr ę b y e a k r a d z ie ż s o s n y  
z  l a s u  p a ń s tw . 1 m ie s ią c  a r e s z tu .

K ą k o le w s k i K o n r a d  z  T e r e s z e w a  z a  u m y ś ln e  w p r o ­
w a d z e n ie  w ła d z y  w  b łą d  1 m ie s ią c a r e s z tu z z a w ie s z e ­
n ie m  n a  2  l a ta .

K o łe c k ie m u  W ła d y s ła w o w i i D m o c h e w ic z o w i , S ta n ,  
z  K u l ig  z a  k r a d z ie ż  d e s e k  i ż e r d z i , j a k o n ie le tn im , S ą d

Zlot Hufca - Harcerzy
w Nowemmieście

w dniach 13, 14 i 15 czerwca 1936 r.

K o m e n d a  H u f c a lu b a w s k ie g o  u r z ą d z a z lo t ,  

k tó r y  p o d  p r o te k to r a te m  P a n a  S ta r o s ty  P o w ia ­

to w e g o D r . T o m c z y ń s k ie g o , o d b ę d z ie s ię w  

d n ia c h  1 3 , 1 4  i 1 5  c z e r w c a b .r . n a  b o is k u  s p o r -  

to w e m  im . M a r s z a łk a J ó z e f a P i łs u d s k ie g o w  

N o w e m m ie ś c ie .
P r o g r a m  z lo tu .

Sobota dnia 13 czerwca.
g o d z . 2 0 .3 0  Uroczyste ognisko

Niedziela dnia 14 czerwca.
godz. 9.00 Msza św.
g o d z . 1 0 .0 0  D e f i la d a

g o d z . 1 3 .0 0  Z a w o d y  i g r y  s p o r to w e

g o d z . 1 7 .3 0  B ie g h a r c e r s k i i s t r z e la n ie  

o  n a g r o d y .

godz. 20.00 Przedstawienie p.t. „0 r I ę t a" 
w  a u li S z k o ły  P o w s z e c h n e j  

Poniedziałek, dnia 15 czerwca
D a ls z y  c ią g  b ie g ó w  h a r c e r s k ic h  

i ć w ic z e n ia p o ło w ę

g o d z . 1 4 .0 0  L ik w id a c ja  o b o z u  i  z a k o ń c z e n ie .

u d z ie l i ł u p o m n ie n ia , n a to m ia s t D m o c h e w ic z  J ó z e f  z  K u l ig  
z a  p a s e r s tw o  p o w y ż s z e g o , s k a z a n y  z o s ta ł  n a  5 0  z ł . g r z y w n y .

C u r k a n  P a w e ł i S ta w s k i F r a n c is z e k z B ie l ic , z a  
k r a d z ie ż  2  w o r k ó w  j ę c z m ie n ia , o t r z y m a l i k a r y  p o  2 m ie ­
s ią c e  a r e s z tu  z  z a w ie s z . n d  2  l a ta .

W iś n ie w s k i A lo jz y  z  C h e łm ż y , o b e c n ie  w  w ię z ie n iu ,  
z a p r z y w ła s z c z e n ie  p ie n ię d z y , 1 m ie ś , a r e s z tu ,

G ie s e  A r tu r z  N o w e g o m ia s ta  z a  z m u s z e n ie  d o k e n a -  
n e  n a  o s o b ie  lo k a to r a , 1 m ie ś , a r e s z tu z z a w ie s z . n a  
2  l a ta .

P is z c z e k L e o p o ld y n a z G r u d z ią d z a i R a c z y ń s k a  
S te f a n ja  z S u m ó w k a  z a s z a lb ie r s tw o n a s z k o d ę w ła ś o .  
H o te lu  C a n t ra in e g o  w  N o w e m m ie ś c ie s k a z a n e n a k a r y  
50 z ł . g r z y w n y  lu b  1 0  d n i a r e s z tu .

Ostateczne zgłoszenie na wycieczkę 
do Krakowa-Zakopanego.

J u ż  ty lk o  k i lk a  m ie js c  j e s t w o ln y c h  n a  w y -  

c ie c a k ę W a r s z a w a , C z ę s to c h o w a , K a to w ic e ,  

K r a k ó w  i Z a k o p a n e .

K to  d o  1 6  V I . 1 9 3 6  r . s ię  n ie z g ło s i i n ie  

w p ła c i 1 5 ,- —  z ł z a l ic z k i , n ie  b ę d z ie m ó g ł b r a ć  
u d z ia łu  w  w y c ie c z c e .

Z a z n a c z a m y ,  ź e  T .R .P . o r g a n iz u je  ju ż  ty lk o  

w  ty m  r o k u  w y c ie c z k ę  n a  p o łu d n ie  P o ls k i , w ię c  

d r u g a  t a k a  o k a z ja  n ie  t a k  p r ę d k o  n a s tą p i .

T .R .P .

Piłka nożna.
Nowemiasto. T u t . k lu b , s p o r to w y  r o z e g r a  

w  n ie d z ie lę  1 4  b m . m e c z r e w a n ż o w y  p i łk i n o ż ­

n e j z d r u ż y n ą  6 7  p .p . w  B r o d n ic y . S y m p a ty c y  

t e j g r y m a ją o k a z ję  u d a ć  s ię  z  tu t . d r u ż y n ą  d o  

B r o d n ic y s a m o c h o d e m c ię ż a r o w y m . K o s z ta  

p r z e ja z d u  w  o b ie  s t r o n y  z  w o ln y m  w s tę p e m  n a  

b o is k o w y n o s z ą  1 .5 0  z ł . Z g ło s z e n ia k ie r o w a ć  

n a le ż y  d o  p .  E d m u n d a  D ą b r o w s k ie g o , k ie r , s e k c ji  
p i łk i n o ż n e j .

„Dzień Kwiatka11.
Nowemiasto. Z b l iż a  s ię  d z ie ń  I . ‘K o m u n j i ś w ię te j ,  

d z ie ń  n a j r a d o ś n ie j s z y , n a js z c z ę ś l iw s z y  i j e d y n y w  ż y c iu .  
I le ż  to  s e r c  d z ie c ię c y c h  n a  m y ś l o  ty m  d n iu u r o c z y s ty m  
i p o d n io s ły m  ż y w ie j b i je  w  p ie r s i . T a k s a m o  i m y s ta r s i  
p o d z ie la m y  r a d o ś ć  d z ie c i i p r z e n o s im y  s ię  m y ś lą  w m i ­
n io n e  l a ta  d z ie c ię c e , t a k ie  b e z t ro s k ie  u f n e  i s z c z e r e . C s y  
p o m y ś le l i ś m y  j e d n a k  o ty c h , k tó r y c h  lo s n ie s z c z ę ś l iw y  
p o z b a w i ł n a jp o t r z e b n ie j s z y c h  ś r o d k ó w  d o  ż y c ia , i  u n ie m o ż ­
l iw i ł o d p o w ie d n ie u b r a n ie d z ie c i s w y c h n a p r z y ję c ie  
T e g o , k tó r y  n ig d y  i n ik o m u  n ie  o d m a w ia  p o m o c y i j e s t  
w s z y s tk ic h  d o b r y m  O jc e m , i s a m  d a ł n a m  w z ó r i p r z y ­
k ła d  u k o c h a n ia  n a jb ie d n ie j s z y c h  i p o s p ie s z e n ia  im  z p o ­
m o c ą . T y lk o  m iło ś ć  c z y n n a  g o i r a n y i t r a f ia d o s e r c a  
u b o g ie g o , b o  p r z e k o n u je  g o , ż e  k to ś  c h c e  p o le p s z y ć j e g o  
d o lę , u ją ć  s o b ie  d la  n ie g o , p o ś w ię c ić  s ię . T a k a  m iło ś ć  to  
p r a w d z iw ie  c h r z e ś c i ja ń s k a o g o r ą c e m  s e r c u i o tw a r te j  
r ę c e . W ię c  z u s i ln ą  p r o ś b ą  a p e lu je m y  d o  s e r c o f ia rn y c h  
S Ż a n . O b y w a te ls tw a  o  s k ła d a n ie  o f ia r n a p o w y ż s z y * tc e l ,  
g d y ż  w  r o k u  ty m  z g ło s z o n o  s p o r ą  l i c z b ę  d z ie c i b ie d n y c h ,  
p r z y s tę p u ją c y c h  d o  I . K o m u n j t ś w . w  t e r n t a k ż e d z ie c i  
n a jb ie d n ie j s z e  z  w io s e k  n a s z e j p a r a f j i . M a m y  n a d z ie ję  i ż  
k a ż d y  w  m ia rę  m o ż n o ś c i p r z y c z y n i s ię d o u ś w ie tn ie n ia  
b ie d n e j d z ia tw ie  t e g o  d n ia  R a d o ś c i i n ie  z m ą c i j e j t e j  
c h w i l i s z c z ę ś l iw e j s w ą  b ie r n o ś c ią  i o b o ję tn o ś c ią . W s z e l­
k ie  d a tk i p ie n ię ż n e  p r o s im y  s k ła d a ć  w  B a n k u  n a  r ę c e  p .  
P r u s k ie j , z a ś  in n e  d a r y  u  p . J e n tk ie w ic z o w e j P e la g j i .

W  z w ią z k u  z  p o w y ż s z e m  u r z ą d z a  tu t . T o w a r z y s tw o  
P a ń  M ił . ś t f . W in e , a  P a u lo  w  n ie d z ie lę  d . 1 4  b m , „ D z ie ń  
K w ia tk a "  p o d  h a s łe m : d z ie c i d la  d z ie c i n a  d z ie ń I , K o -  
m u n ji ś w . U p r a s z a s ię S z a n . O b y w a te ls tw o o c h ę tn e  
z ło ż e n ie  c h o ć  s k r o m n e g o  d a tk u  d o  s k a r b o n k i z a o f ia r o ­
w a n ą  m u  w z a m ia n  w ią z a n k ę  k w ia tó w .

Z a r z ą d  S to w . P a ń  M ił .  «sw. W in e , a P a u lo .

Dzień kwiatka na rzecz ubogich.
Lubawa. W c e lu z a s ile n ia  k a s y u r z ą d z a  

S to w a r z . P a ń  M iło s ie r d z ia w  L u b a w ie  w  d n iu  
1 4 . c z e r w c a  b r . „ D z ie ń  k w ia tk a * * . Z n a ją c c e l i  

z a d a n ie  n a s z e g o  S to w a r z .  n ie  p o s k ą p i n a m  S z a n .  

O b y w a te ls tw o  s w e g o  o f ia r n e g o  g r o s z a  i c h ę tn ie  

i s z c z e r z e  z ło ż y  s w ó j d a r d o  p u s z e k  k w e s ta r e k  

i k w e s ta r z y , o  c o  g o r ą c o  p r o s im y .
Z a r z ą d  S to w . P a ń  M iło s ie r d z ia  w  L u b a w ie .

Zabawa letnia dzieci szkolnych.
Lubawa. Z e s p ó ł s z k ó ł : Z a ją c z k o w o , T a r g o w is k o ,  

S a m p ła w a  i M o r tę g i , u r z ą d z a  w  n ie d z ie lę  1 4 b . m . w  R o -  
d z o n e m  z a b a w ę  l e tn ią  d la  d z ie c i s z k o ln y c h . N a  p r o g ra m  
im p re z y  z ło ż ą s ię u r o z m a ic e n ia i z a b a w y d la d z ia tw y  
s z k o ln e j , w y s tę p y  c h ó r o w e z e s p o łó w  s z k o ln y c h , k o n c e r t  
d o b o r o w e j o r k ie s t r y m ie js k ie j z L u b a w y , s t r z e la n ie  d o  
t a r c z y  d la  d o r o s ły c h  i t  d . B u f e t n a  m ie js c u . P o c z ą te k  
o  g o d z in ie  1 4 - te j .

S z a n o w n e  O b y w a te ls tw o  r a c z y  w y b r a ć s o b ie w ię c  
z a  c a l n ie d z ie ln e j w y c ie c z k i ty lk o R o d z o n e . P o g o d a z a ­
p e w n io n a . L a s , w o d a  i ś w ie ż a  p o w ie t r z e  n a  m ie js c u .

Uwaga! Powstańcy i działacze niepodległościowi.

Lubawa. Z w ią z e k W e te r a n ó w  P o w s ta ń  

N a r o d o w y c h R . P . 1 9 1 4  —  1 9 1 9 r . p o d a je d o  

w ia d o m o ś c i , ż e  K o m is ja W e r y f ik a c y jn a z a m ­

k n ię ta z o s ta n ie  z  d n ie m  3 0 c z e r w c a 1 9 3 6  r .  

W s z y s c y  z a te m  n ie z o r g a n iz o w a n i
Powstańcy i Działacze Niepodległościowi 

k tó r z y  p o s ia d a ją w y m a g a n e w a r u n k i , w in n i  

s w e  w n io s k i d o  w e r y f ik a c j i p r z e d s ta w ić  n a jp ó ź ­

n ie j d o  2 5 c z e r w c a 1 9 3 6  r . , z g ła s z a ją c s ię  w  

s e k r e ta r ja c ie  Z w ią z k u  W e te r a n ó w  K o ła  L u b a w a  

u l . G r u n w a ld z k a  n r . 7  c o d z ie n n ie . W o ln o ś ć !

Z a  Z a r z ą d .

( — ) C . W o jc ie c h o w s k i  ( — ) W ł . A s t
p r e z e s  s e k r e ta r z

( — ) A . M a lis z e w s k i s k a r b n ik .

Bezrobotni domagają sią uruchomienia robót.
Lubawa. W  u b ie g łą s o b o tę o d b y ło s ię n a s a l i  

„ H o te lu  p o d  O r łe m “  z e b r a n ie  o k o ło  8 0 - c iu b e z r o b o tn y c h  
m ia s ta  L u b a w y , k tó r z y  r a d z i l i n a d u lż e n ie m  s w e j d o l i .

Z e b r a n ie  z w o ła n e  p r z e z d w ó c h b e z r o b o tn y c h R a -  
d z ie je w s k ie g o  i D a lg ę , o tw o r z y ł b e z r o b o tn y  R a d z ie jo w s k i  
o d c z y ta n ie m  o b s z e r n e j r e z o lu c j i , d o m a g a ją c e j s ię  o d  w ła d z  
u r u c h o m ie n ia  r o b ó t i z a t r u d n ie n ia b e z r o b o tn y c h . R e z o ­
lu c ję  p o w y ż s z ą  z e b r a n i b e z r o b o tn i p r z y ję l i d o  w ia d o m o ś c i  
i p o s ta n o w i l i w y s ła ć t a k o w ą d o S ta r o s tw a , W o je w ó d z ­
tw a  i M in is te r s tw a . W  d y s k u s j i , j a k a  s ię  n a s tę p n ie w y ­
w ią z a ła  z a b ie r a l i g ło s p r z e w a ż n ie  b e z r o b o tn i D a lg a  i L e ­
w a n d o w s k i , ż a lą c s ię , ż e d o p r a c r e g u la c y jn y c h p r z y  
D r w ę c y  p r z y jm u je  s ię  t a k ic h  b e z r o b o tn y c h , k tó r z y  s ą  z a ­
t r u d n ie n i p r z y  t łu c z c e  k a m ie n i , z a m ia s t  p r z y ją ć  b e z r o b o t ­
n y c h , o jc ó w  l i c z n y c h  r o d z in , b ę d ą c y c h  b e z  p r a c y  i d a le j ,  
ż e  —  j a k  tw ie r d z ą  b e z r o b o tn i —  p o d o b n o k o le j z a t ru ­
d n i ła  o s ta tn io  p r z y  o k r e s o w e j p r a c y  k i lk u  m ło d y c h  b e z ­
r o b o tn y c h  z  M o n to w a , z a m ia s t z a t r u d n ić  s w o ic h  b e z r o b o t ­
n y c h  z m ia s ta , k tó r y c h  j e s t j e s z c z e  z a r e je s t r o w a n y c h  o k .  
1 3 0 . B ę d ą c y  n a  z e b r a n iu  s e k r e ta r z  m ie js k i p . M a tu s z e w s ­
k i u d z ie l i ł w y c z e r p u ją c y c h  w y ja ś n ie ń , ż e  Z a r z ą d  M ie js k i  
n ie  m a  ż a d n e g o w p ły w u  n a  p r z y jm o w a n ie  d o  p r a c  p r z y  
r e g u la c j i D r w ę c y , g d y ż  p r z y  ty c h  p r a c a c h  z a t r u d n ia  lu d z i  
S p ó łk a  W o d n a . Z a r z ą d  M ie js k i d o s ta rc z a  j e d y n ie  l is tę  z e  
s p is e m  b e z r o b o tn y c h ,  z  k tó r e j to  l i s ty  S p ó łk a W o d n a  w y ­
b ie r a  lu d z i d o  p r a c y . D o ty c h c z a s p r z y ję to  z L u b a w y  1 8  
b e z r o b o tn y c h ,  a  d a ls z y c h  1 8 - tu  z o s ta n ie  p r z y ję ty c h  w k r ó t ­
c e . P o w y c z e r p u ją c e j i s p o k o jn e j d y s k u s j i z e  b  r  a  n  i  e  
z a k o ń c z o n o .

Jak dzieci szkolnych kółek P. C. K. urządziły 

zakończenie „Tygodnia P. C. K.1*
Lubawa. K ilk a  d n i p r z e d 1 0 - ty m  c z e r w c a , j a k o  

d n ie m  z a k o ń c z e n ia  T y g o d n ia  P . C . K ., w ie lk i r u c h  i k r z ą ­
t a n in a  p a n o w a ła  w ś r ó d  c z ło n k ó w  s z k o ln y c h k ó łe k  P . C . 
K . B o  t r z e b a  w s z y s tk o  t a k  p r z y g o to w a ć , a b y w y s tą p ie ­
n ie  n a  f o r u m  m ia s ta w y p a d ło  w s p a n ia le i e f e k to w n ie .  
P r z y g o to w y w a n o  w ię c  p r z e p is o w e , b ia łe  t a r c z e  z  k r z y ż a m i  
o  z n o r m a l iz o w a n y c h  w y m ia r a c h , s z y to lu b p r a n o b ia łe  
f a r tu c h y  d la  o d d z ia łu  s a n lta r ju s z e k  i m a lo w a n o t r a n s p a ­
r e n ty  z  i lu s t r a c ja m i i w z n io s łe m ! n a p is a m i .

D n ia  lo - g o  c z e rw c a  b r . o g o d z . 1 7 - te j z e b r a ła  s ię  
g r e m ja ln ie  d z ia tw a  k ó łe k  P . C . K . o b u s z k ó ł p o w s z e c h ­
n y c h , a b y  p o c h o d e m  p r z e z m ia s to d a ć z n a ć s ta r s z e m u  
s p o łe c z e ń s tw u , ż e  ju ż  z a m ło d u  u c z y  s ię  k o c h a ć  i d o p o m a ­
g a ć  b l iź n im , c h r o n ić  z d r o w ie w ła s n e i c u d z e , s z a n o w a ć  
p r a c ę  in n y c h , a  g d y  O jc z y ź n ie  b ę d z ie t e g o p o t r z e b a  z ło ­
ż y ć  J e j c h ę tn ie  w  o f ie r z e  c a łą  z d o b y w a n ą  o b e c n ie  w ie d z ę  
n ie s ie n ia  p o m o c y  b l iź n im . P r z e d r o z p o c z ę c ie m  p o c h o d u  
c a ła  z e b r a n a  m ło d z ie ż  w r a z  z  s w o im i  o p ie k u n a m i  p .  C h r z a -  
n o w ic z ó w n ą  i p . F ia łk o w s k im  z o s ta ła  s f o to g r a f o w a n a , p o -  
c z e m  w  k o lu m n ie  c z w ó r k o w e j z  p ie ś n ią „ M y ś m y p r z y s z ­
ło ś c ią  n a r o d u "  n a  u s ta c h  r u s z y ła p r z e z  m ia s to . B a r w n y  
1 5 o - c io  o s o b o w y  p o c h ó d  w id o c z n ie z a in te r e s o w a ł m ie s z ­
k a ń c ó w  L u b a w y , g d y ż o k n a m ie s z k a ń p o o tw ie r a ły s ię  
n a o ś e ie ż , a  p r z e c h o d n ie  s ta w a l i n a  c h o d n ik a c h , a b y  p r z e ­
c z y ta ć  w z n io s łe h a s ła P . C . K . n a n ie s io n y c h t r a n s p a ­
r e n ta c h .

P r o p a g a n d o w y  t e n  p o c h ó d  z a t r z y m a ł s ię  n a  r y n k u  
i tu  m ło d z ie ż , a ż e b y  p u b l ic z n o ś ć  z a p o z n a ć  z e  s w e m i h a s ­
ł a m i, w y g ło s i ła  g r o m k im  g ło s e m  k i lk a  z n ic h . T a k  m ię ­
d z y  in n e m i b r z m ia ły  d o n io s łe  o k r z y k i : „ M iłu j b l iź n ie g o " , 
„ O p ie k u j  s ię  s ła b y m i" , „ P e łn i j s u m ie n n ie  s w o je  o b o w ią z k i"  
„ K o c h a j i o c h r a n ia j p r z y r o d ę " , „ S z a n u j p r a c ę I n n y c h "  
i t  d . P o  h a s ła c h  n a s tą p i ło  w e z w a n ie  . - „ Ź a p is z s ię n a  
c z ło n k a  P . C . K ., b y  w s p ó ln ie  r e a l iz o w a ć  t e  w z n io s łe  id e e  
s p o łe c z n e . P o  p o n o w n e m  u s ta w ie n iu s ię  c z w ó r k a m i , p o ­
g a d a n c e , p r z e p r o w a d z o n e j p r z e z  o p ie k u n a  p . F ia łk o w s k ie ­
g o  i o k r z y k u „ D o c z y n u  w s z y s c y w r a z  I " p o c h ó d  r o z ­
w ią z a n o .

U w a ż a m y , ź e  t a k ie  w y s tą p ie n ie p r z y c z y n i ło s ię  w  
d u ż e j m ie r z e  d o  s p o p u la r y z o w a n ia  t a k  d o tą d m a ło z n a ­
n y c h  s z e r s z e m u  o g ó ło w i , a  t a k  w z n io s ły c h m y ś li , k tó r e  
p r o p a g u je  i r e a l iz u je  P o ls k i C z e r w o n y  K r z y ż .

Impreza letnia młodzieży pozaszkolne].
Łąkorz. W  n ie d z ie lę  d n ia  1 4  c z e r w c a  b .r . o g o d z .  

2 0 - te j —  w  r a z ie  n ie p o g o d y  w  n a s tę p n ą  n ie d z ie lę  —  m ło ­
d z ie ż  p o z a s z k o ln a  w  Ł ą k o r z u  u r z ą d z a  b e z p ła tn ą im p r e z ę ,  
n a k tó r ą w s z y s tk ic h m ie s z k a ń c ó w  Ł ą k o r z a 1 o k o l ic y  
u p r z e jm ie z a p r a s z a m y . P r z y o g n is k u w y k o n a n e b ę d ą  
ś p ie w y , in s c e n iz a c je , o r a z  t a ń c e  lu d o w e .

( — ) L a tz k e  k ie r . r e j . O . P .

Ruch Towarzystw.
Baczność P.P. Pszczelarze.

Nowemiasto. P o s ie d z e n ie c z e r w c a w e n a s z e g o  to ­
w a r z y s tw a  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to r e k  1 6  b m . o  g o d z . 1 3 - te j  
u  p . S e r o ż y ń s k ie g o .  Z a r z ą d .

Zebranie miesięczne Związku Weteranów 

Powstań Narodowych R. P. 1914—19
K o ła  w  L u b a w ie  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę ,  d n ia  1 4  c z e r w ­
c a  ( 2 .0 0  p o p o ł . ) W  lo k a lu  p . A s to w e j u l . G r u n w a ld z k a  7 .

P r z y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w e .
W o ln o ś ć !  Z a r z ą d

Zebrania Kółek Rolniczych na niedzielę 

dnia 14 czerwca 1936 r.

1 ) K u r z ę tn ik  o  g o d z . 1 2 - te j 7 ) K a m io n k a  o  g o d z . 1 6 - te j

2 )  N ie m . B r z o z ie „ 15-tej 8 ) M . B a łó w k i „ 1 7 - te j

3 ) P r ą tn ic a  , 1 2 - te j 9 ) S k a r l in  „ 1 6 - te j

4 ) R u m ie n ic a „ 1 5 - te j 1 0 ) L e k a r ty . „ 1 7 - te j

5 ) S a m p ła w a „ 1 6 - te j 1 1 ) Z a ją c z k o w o „  1 4 .3 0

6 ) T u s z o w e  „ 1 5 - te j 1 2 ) L u b a w a  „ 1 6 - te j
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G Ł O S L U B A W S K I  = = = = = = = = = = = = =
S k a z a n i z a  s f i n g o w a n y  n a p a d .

G D Y N IA . G ło śn a  b y ła w s w o im c z a s ie  

s p ra w a  r z e k o m e g o  n a p a d u  n a in k a se n ta f i rm y  
B e rg e n s k e w  p rz e d s io n k u B a n k u P o ls k ie g o  w  

G d y n i, k tó re m u m ia n o z ra b o w a ć 1 8 .0 0 0 z ł .  
P rz e p ro w a d z o n e  w ó w c z a s d o c h o d z e n ie u s ta li ło , 

ż e n a p a d  b y ł s f in g o w a n y , a in ic ja to rz y  F ra n c i­

s z e k  i H e n ry k  i b ra c ia W o jc ik o w ie z o s ta l i  

a re s z to w a n i i o s a d z e n i w  w ię z ie n iu .
W  d n iu  8  b m . p rz e d  s ą d e m  o k rę g o w y m  w  

G d y n i z a s ie d l i o b a j b ra c ia n a ła w ie o s k a rż c -  
n y c h . M ło d s z y b ra t , H e n ry k , o d w o ła ł  s w e  z e z ­

n a n ia , z ło ż o n e w  ś le d z tw ie i u s i ło w a ł b ro n ić  
b ra ta , b io rą c  c a łą w in ę n a  s ie b ie . P rz e w ó d  s ą ­

d o w y  w y k a z a ł je d n a k w in ę o b y d w u o s k a rż o ­
n y c h  i s k a z a ł o b u  o s k a rż o n y c h ,  F ra n c isz k a  W ó j­

c ik a n a  3  la ta  w ię z ie n ia , a H e n ry k a M a ro k  i 8  

m ie s ię c y .

P r o c e s  o  Ż y r a r d ó w  D n i a  2 6  c z e r w c a  
w  W a r s z a w i e .

P ro c e s s ą d u  o k rę g o w e g o , w y z n a c z y ł te rm in  

m e ry to ry c z n e j ro z p ra w y p rz e c iw k o S p . A k c .  

Z a k ła d ó w  Ż y ra rd o w s k ic h  n a  d z ie ń  2 6 c z e rw c a .  
P rz e d m io te m  ro z p ra w y  je s t s k a rg a  p o k rz y w d z o ­

n y c h  a k c jo n a r ju s z ó w p rz e c iw k o d a w n y m  z a ­
r z ą d c o m  Ż y ra rd o w a z o s ła w io n y m  B o u s s a c ie m  

n a c z e le .
A k c jo n a r iu s z e p o lsc y  z a rz u c a ją d a w n y m  z a ­

r z ą d c o m  Z a k ła d ó w  Ż y ra rd o w s k ic h , iż d o k o n y ; 
w a li c n i ś w ia d o m ie s z k o d liw y c h t r a n z a k c y j  

p rz e z z a w ie ra n ie u m ó w  p o ż y c z k o w y c h o W y ­

s o k ie m  o p ro c e n to w a n iu , o ra z z a k u p y s u ro w c a  
z a g ra n ic ą n a  n ie d o g o d n y c h  w a ru n k a c h , c o r a ­

z e m  w  c ią g u  1 0  la t n a ra z iło  z a k ła d y  n a s tr a ty  

p rz e s z ło  2 3  m iljo n ó w  z ło ty c h .

S a m o l o t z  d w o m a  l o t n i k a m i  s p a d ł  n a  u l i c ą  W i l n a .  
W  W iln ie w y d a rz y ła  s ię  k a ta s tro fa  s a m o lo to w a , 

D w u p ła to w ie c , p ilo to w a n y  p rz e z p o d c h . r e z e rw .  

K ie rn o w ic z a  i p lu t . W ło d a P o p c e y ń s k ie g o , le ­

c ą c n a d  m ia s te m , z a  k o s z a ra m i n a d W ilją z a ­

c z ą ł z d ra d z a ć  d e fe k ty .
W  p e w n y m  m o m e n c ie  m o to r p rz e s ta ł d z ia ­

ła ć  i s a m o lo t z a c z ą ł o p a d a ć n a  m ia s to . M e c h a ­

n ik  u s i ło w a ł w łą c z y ć m o to r , le c z b e z s k u tk u ,  
s a m o lo t n a w ira ż u  w p a d ł w k o rk o c ią g  i ru n ą ł  

n a  d a c h  d o m u  n r . 5  p rz y  u l . D ą b ro w s k ie g o .
A p a ra t ro z p a d ł s ię n a  d w ie c z ę ś c i. C z ę ś ć  

z lo tn ik ie m  s p a d ła  n a ś ro d e k  u lic y .
P lu t. P o p c z y ń sk i s p a d ł n a  ś ro d e k  u lic y , p o ­

n o s z ą c ś m ie rć n a m ie js c u . W  d ro d z e s a m o lo t  
z a w a d z ił o  d ru ty . W  d ru g ie j c z ę ś c i s a m o lo tu  

s ie d z ą c y p o d c h . r e z . K ie rn o w ic z z a trz y m a ł s ię  
n a  g z y m s ie  d a c h u  r ę k a m i i z w is a ją c k u  z ie m i,  

w z y w a ł r a tu n k u .
P o  c h w ili s i ły  g o  o p u ś c i ły  i ru n ą ł n a b ru k  

z 4 p ię tr a .  ‘
P ie rw s z e g o  lo tn ik a  p rz e w ie z io n o  d o  e n a jd u -  

ją c e g o  s ię w  p o b liż u  s z p i ta la  ś w . J a k ó b a . W k ró t­

c e p rz e w ie z io n o  ta m  ró w n ie ż p o d c h . K ie rn o w i­

c z a w  c ię ż k im  s ta n ie .
P o n ie w a ż  w s z p i ta lu ś w . J a k ó b a o d d z ia ł 

c h iru rg ic z n y  n ie d a w n o  z a m k n ię to , p o  p rz y b y c iu  
p o g o to w ia w o js k . K ie rn o w ic z a p rz e w ie z io n o  d o  

s z p i ta la w o jsk o w e g o , g d z ie z m a r ł .
M o to r s a m o lo tu  p rz e b ił d a c h  d o m u i s u f i t  

k a n c e la r j i s z k o ły  p o w s z . n r . 1 0 , r a n ią c  w o ź n e ­
g o  A n d rz e ja  C ie p lo n a w  g ło w ę . B e n z y n a  w y ­
la ła  s ię i p rz e c ie k ła  d o m ie s z k a n ia  w  ty m  d o m u .

S z w a j c a r j a  z b r o i s i ą
235 milj. fr. aa obronę narodową.

B E R L IN . R a d a N a ro d o w a u c h w a li ła  1 1 0  

g ło s a m i p rz e c iw k o  5 3  k re d y ty  w  w y s o k o ś c i 2 3 5  

m iljo n ó w  f r . s z w a jc . , k tó ry c h  d o m a g a ła  s ię  r a d a  
f e d e ra ln a  n a  c e le  w z m o c n ie n ia  o b ro n y  n a ro d o w e j.

S o c ja l iś c i g ło so w a li p rz e c iw k o  u s ta w ie , d o ­
m a g a ją c  s ię  k re d y tó w  w  w y s o k o ś c i 5 0 0  m iljo n ó w , 
z c z e g o  2 3 3 m iljo n y m ia ły  b y ć p rz e z n a c z o n e  

n a c e le w o js k o w e , z a ś r e s z ta n a c e le o b ro n y  

g o s p o d a rc z e j .

M o t o r y 
elektryczne

o k a z y jn ie d o s p rz e d a n ia  
2 2 0  v o lt p rą d u  s ta łe g o  d o b rz e  
u trz y m a n e  z  r e g u la to ra m i 
o b e c n ie n a c h o d z ie

1 s z t. 0 .5  P .S . 1 4 3 0  o b r . A E G  
1  „  0 ,6  „  5 2 0
1  „  1  „  1 0 0 0
1  „  0 ,2  „  3 5 0
1  „  5 ,5  „  1 4 3 0

, , G d a ń sk
„ s p e c ja ln y

„ „ L in o ty p e "
„ S ie m e n s S z u -  

c k e r t z  r e g u la t.  
o b r . d o 8 0 o p .

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I * *  W ą b r z e ź n o .

C e n t r y f u g ę
4 0 - l i tr« w ą w  d o b ry m  s ta n ie  s p rz e d a m  

o k a z y jn ie .

A r a b o w i e  c h c ą  z a g ł o d z i ć  J e r o z o l i m ę .

Żydzi pozbawieni koszernego mięsa.

L O N D Y N . W  N a z a re c ie  d o s z ło  d o  k rw a w e g o  
s ta rc ia  m ię d z y  A ra b a m i w y z n a n ia c h rz e ś c i ja ń ­

s k ie g o  i m a h o m e ta n a m i.
M a h o m e ta n ie n a p a d li n a s w y c h z io m k ó w -  

c h rz e ś c i ja n  z a to . ż e d o s ta rc z a l i ż y w n o ś c i d o  
o s ie d l i ż y d o w s k ic h  i p ra c o w a li n a f e rm a c h ż y ­

d o w s k ic h .
3  A ra b ó w -c h rz e ś c i ja n  z o s ta ło  z a b ity c h .
P o lic ja , k tó ra  in te rw e n io w a ła  z o s ta ła  z a a ta ­

k o w a n a k a m ie n ia m i i s tr z a ła m i z o k ie n  d o m ó w .

D o ty c h c z a s n ie w y k ry to s p ra w c ó w o n e -  

g d a js z e g o  z a m a c h u  b o m b o w e g o w  J e ro z o lim ie  
k o ło  b ra m y  J a f f sk ie j, w s k u te k  k tó re g o  2 6  o s ó b  

o d n io s ło  r a n y .
A ra b o w ie c h w y c il i s ię  o b e c n ie  n o w e g o  ś ro d ­

k a w a lk i z Ż y d a m i. Z a b ija ją o n i w y s trz a ła m i  
b y d ło  p rz e z n a c z o n e  n a r z e ź , ta k  ż e m ię s o d o  

s p o ż y c ia  p rz e z Ż y d ó w  s ię n ie n a d a je .
D o s ta rc z a n e p rz e z  f e l la h ó w  d o J e ro z o lim y  

t r a n s p o r ty  ż y w n o ś c i, z a trz y m y w a n e s ą p rz e z  

A ra b ó w  p rz e d  b ra m a m i m ia s ta , ta k , ź e w  J e ro ­
z o lim ie  o d c z u w a s ię p o w a ż n y  b ra k  ja rz y n i in ­

n y c h  ś ro d k ó w  ż y w n o ś c io w y c h .
W  p ó łn o c n e j c z ę ś c i P a le s ty n y p o ło ż e n ie  

je s t c o ra z  b a rd z ie j n a p rę ż o n e .
A u n i-B e y -A b d u l-H a d i , w y b itn y p rz y w ó d c a  

a ra b s k i, z a ło ż y c ie l a ra b s k ie j p a r t ji  n ie p o d le g ło ś ­

c io w e j „ I s t ik la l" , z e s ła n y  z o s ta ł r a z e m  z e z n a ­

n y m  F a k r i-N a sz a s z b i i 8 -m iu  in n y m i a g ita to ra ­
m i a ra b s k im i, d o o b o z u k o n c e n tra c y jn e g o w  

A u ja t-E l-H a f ir w  p o b liż u S in a i .

P o w ó d ź  w  N i e m c z e c h  —  ś n i e g  w e  W ł o s z e c h .

B E R L IN . W  B a w a r j i w s k u te k u le w n y c h  

d e s z c z ó w  r z e k i w z b ie ra ją g w a łto w n ie . D u n a j  
m ie js c a m i p o c z y n a  ju ż w y s tę p o w a ć  z b rz e g ó w .

W  m ie js c o w o ś c ia c h  g ó rs k ic h , g d z ie z a n o to ­

w a n o  w  n ie d z ie lę m ró z , te m p e ra tu ra o b e c n ie  

p o d n o s i s ię , c o  p rz y ś p ie s z a  ta ja n ie m a s ś n ie g u .  

N a jn iż sz a  z a n o to w a n a  o s ta tn io  te m p e ra tu ra  w y ­

n o s i — 2 ,6  s t , M ie js c a m i p a d a  je s z c z e  ś n ie g .
R ó w n ie ż  w  p ó łn o c n y c h  W ło s z e c h  te m p e ra ­

tu ra z n a c z n ie  o p a d ła . G ó ry  p o k ry te  s ą  ta k  g ru ­

b ą  w a rs tw ą  ś n ie g u , ż e  k o m u n ik a c ja p rz e z p rz e ­
łę c z  S tm p lo ń sk ą  z o s ta ła  p n z e rw a n a .

W s k u te k  u le w n y c h d e s z c z ó w , w ie le r z e k  

w  L o m b a rd ji w y la ło .
N a g łe  o b n iż e n ie  s ię  te m p e ra tu ry  z a o b s e rw o ­

w a n o  n a w e t w  c a łe j H isz p a n ji. P rz y m ro z k i wy­
r z ą d z iły  o g ro m n e  s z k o d y  w  z b io ra c h . W  g ó ra c h  

C a b re ra p a d a  ś n ie g .

P R O G R A M  R A D J O W Y .

Warszawa — sobota 13. VI.
6 .3 0  A u d y c ja  p o ra n n a 1 2 .0 3  M u z y k a 1 2 .5 o C h w ilk a  

g o s p . d o m . 1 2 .5 5  P o g a d a n k a 1 3 .o 5  D z ie ń , p o łu d .  1 4 .3 o  P ły ty  
1 4 .5 5  O rk . p ra c o w n . t r a m w a jó w  i a u to b u s ó w  m ie js k ic h  
1 5 .3 o W ia d . g o s p . 1 5 .4 5 W e s o ła a u d . d la d z ie c i I6 .0 0  K o n c .  
s o l . 1 6 .4 5  O d c z y t 1 7 .o o  N o w o ś c i z p ły t 1 7 .5 o P o g a d . I8 .0 0  
N a s z p ro g ra m  l l . lo  Z y c ie  k u lt , i a r ty s t . s t lo l . 1 8 .1 5 K o n c .  
r e k la m . 1 8 .5 o P o g a d . a k tu a ln a 1 9 .o o  C h ó r D a n a ś p ie w a  
p io s e n k i 1 9 .4 5  M u z . le k k a  2 o .l5  A u d .  d la  P o la k ó w  z a g ra n ic ą  

2 o .4 5  D z ie ń , w ie c z . 2 o .5 5  P o g . a k tu a l.  2 1 .o o  U tw o ry  s k rz y p .  
2 1 .3 o H u m o re s k a r a d jo w a p .t . S p rz e d a m  k a m ie ń 2 2 .0 0  

W in d , s p o r t . 2 2 .1 5  M u z . ta n . 2 3 .3 0  P ły ty .

Warszawa — niedziela 14. VI.
8 0 0 — 9 0 0  A u d y c ja p o ra n n a  9 0 0 T ra n . N a b o ż e ń s tw a  

z k o ś ć . ś w . K a ta rz y n y  ( z T o ru n ia ) 1 0 .3 0 W  ry tm ie  ta ń c ó w  
p o ls k ic h  1 1 .5 7 S y g n a ł c z a s u  |1 2 .O 5 P o ra n e k m u z y c z n y  z  
W iln a , w  p rz e rw ie o k o ło  g o d z . 1 3 .1 0  n o w e lk a  w  s k ró c e n iu  
B T a  t rz e c ia ’ 1 4 .3 0  P o g a d a n k a  ro ln . 1 4 .4 0 T r* z o tw a rc ia  
z ja z d u  z o k a z ji 2 5 - le c ia  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i S p o ż y w c ó w  
1 5 .1 0  K o n c . r a k la łn o w y 1 5 .4 0 S o liś c i n a in s tru m e n ta c h  

d ę ty c h  1 6 .3 0  R e p o rta ż s p o r to w y  1 7 .0 0 „ 1 0 0 0  ta k tó w  m u z y ­
k i 1 7 .4 5  S łu c h o w is k o  p .t . „ O s ta tn i p o w ró t” 1 8 .2 0 „ K u z y ­
n e k  w  H o n o lu lu *  o p e re tk a  w  3 -c h  a k ta c h  1 9 .5 5 N o w o ś c i  
l i te ra c k ie  2 0 .1 0  P rz e g lą d  p o li ty c z n y  2 0 .2 0 T ra n , z d z ie ­
d z iń c a n a W a w e lu  w  z w ią z k u  z „ D n ia m i K ra k o w a *  2 0 .5 0  
D z ie n n ik  w ie c z o rn y  2 1 .0 0 W e so ła L w o w s k a F a la p . t .  
„ G ra m y  w  z ie lo n e *  2 1 .3 0  R e c ita l fo r te p ia n o w y 2 2 .0 0 T e ­
n is o w e m is trz o s tw o  P o ls k i 2 2 .2 0  W ia d . s p o r t , z e w s z y s t­
k ic h  ro z g ło ś n i 2 2 .3 0  M u z y k a le k k a  i ta n . z C ie c h o c in k a  

2 0 .o o  M u z y k a  ta n e c z n a .

Urzędaik Państwowy 

p o s z u k u je  

m i e s z k a n i a  
d w u  a l b o  t r z y  

p o k o j o w e g o  z k u c h n i ą  
© d 1 -g o w rz e ś n ia b . r .  
Z g ło s z e n ia w  a d m in is tr a c j i 

„ G ło s u  L u b a w s k ie g o " .

Byk
2 3  m ie s ią c e d o s k o n a ły  

w n u k  Tiba i 2 tryki 

p o  im p o rc ie d o  

s p rz e d a n ia

m a j . C h e ł s t y

D o P i e r w s z e j K o m u n j i i w .

Książeczki 
i Różańce 

w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  

P O L E C A

K S I Ę G A R N I A  B . M I Ł O S Z E W S K I  
N o  w e  m i a s t  o  —  R y n e k  1 9 .

Warszawa — ponriedziałek 15. VI.
6 .3 0 -8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 .0 3 K o n c e r t 1 2 .5 0  

C h w ilk a  g o s p o d . d o m o w e g o 1 2 .5 5 S k rz y n k a ro ln . 1 3 .0 5  
D z ie ń , p o łu d . 1 5 .3 0  W ia d o m . g o s p o d a rc z e 1 5 .4 5 A n d d la  
d z ie c i 1 6 .0 0  K o n c e r t 1 7 .3 0  R e c ita l s k rz y p c o w y 1 7 .5 0 P o ­

g a d a n k a  1 8 .0 0  S k rz y n k a  o g ó ln a  1 8 .1 5  K o n c . r e k la m . 1 8 .5 0  
P o g a d a n k a  a k tu a ln a  1 9 .o o  A u d . S trz e le c k a 1 9 .3 0 A u d y c ja  
m u z y c z n a  2 0 .3 o  F e lje to n  2 o .4 5  D a ie n . w ie c z . 2 o .5 5 P o g a ­

d a n k a  a k tu a ln a  2 1 .o o K o n c e n t 2 1 .3 o R e c ita l ś p ie w a c z y  

2 2 .0 0  W ia d o m . s p o r t . 2 2 .1 5 T r io fo r te p ia n o w e  2 2 .4 5 M u ­
z y k a ta n e c z n a .

Toruń — sobota 13. VI.
6 .0 0 — 6 .3 3  A u d . p o ra n n a . 1 2 .o 3  M u z . le k k a  z  C ie c h o ­

c in k a 1 2 .5 5  P o g . ro ln . 1 4 .3 o P ły ty  1 6 .4 5  O d c z y t 1 7 .o o N o ­
w o ś c i z p ły t I8 .0 0  N a s z p ro g ra m  1 8 .1 o  P ły ty  1 8 .2 5 W ia d .  

s p o łe c z n e  1 8 .3 0  K o n c . r e k la m . 2 2 .o o  W ia d . s p o r t, z P o m .  
2 2 .1 5  P ły ty .

Toruń — Niedziela 14. VI.
8 .5 5 — 9 .0 0  A u d . p o ra n n . 1 0 .3 0 P ły ty 1 1 .4 5 P rz e g ią d  

w y d a w n ic tw  1 5 .0 0  K o n c e r t r e k la m o w y  1 5 .3 0  K o n c e r t 2 2 .0 0  
W ia d ó m o śc i s p o r to w e  z P o m o rz a  2 2 .0 5  W ia d o m . s p o r to w e  
z e w s z y s tk ic h  ro z g ło ś n i P . R . 2 2 .2 0  M u z y k a le k k a i T a n .

Toruń — poniedziałek 15. VI
6 .0 0 — 6 .3 3 A u d . p o ra n n a . 1 2 .5 5 R e c y ta c ja p ro z y  

1 4 .3 0  P ły ty  1 5 .3 0  P rz e g lą d g ie łd , i k o m u n ik a t ż e g la r s k i 
1 6 .0 0  K o n ę e r t 1 8 .0 0  R o z m o w a z e ś łu c h a c z a m i 1 8 .2 5 Z y c ie  
k u ltu ra ln o -a r ty s ty c z n e  i n a u k o w e n a  P o m o rz u  1 8 .3 0  K o n ­

c e r t r e k la m o w y  2 2 .0 0  W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a  
2 2 .4 5  T a ń c e i P io s e n k i .

G i e ł d a  z b o ż o w a  w  P o z n a n i u

N o to w a n ia  z d n ia 1 0 . V I  
ż y to  
P s z e n ic a
J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y  
ję c z m ie ń  je d n o li ty *  

O w ie s
O trę b y  ż y tn ie
O trę b y  p s z e n n e  (g ru b e )
O trę b y  ( ś re d n ie )
G o rc z y c a  
G ro c h  V ik to r ja .  

G ro c h  F o lg e ra

1 9 3 6 . Z a 1 0 0 k g . p ła c o n o

1 5 .0 0  -  1 5 ,5 0  
* ,0 0  -  2 2 ,0 0  
1 5 ,2 5  — 1 5 ,5 0  
1 5 ,5 0  -  1 6 ,0 0  
1 4 7 5  -  1 5 ,2 5  
1 2 ,0 0  -  1 2 ,5 0  

1 1 .5 0  -  1 2 ,0 0  
0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  
0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  
2 3 ,0 0  -  2 5 ,0 0  

1 9 ,0 0  -  2 1 ,0 0

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw 

Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw.

N r . a k t. K m . 3 1 1 /3 6

O b w ie s z c z e n ie
o  l i c y t a c j i r u c h o m o ś c i

K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o  w  L u b a w ie r e ­

w iru  I J u l ja n  S z u k a ls k i m a ją c y k a n c e la r ję w  
L u b a w ie u l . 1 9 . S ty c z n ia  N r . 4 n a p o d s ta w ie  

a r t . 6 0 2  k .p .c . p o d a je d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, 
ż e dnia 17 czerwca 1936 r. o godz. 10 w maj. 
Rakowice pow. lubawski o d b ę d z ie  s ię  

l i c y t a c j a  r u c h o m o ś c i
n a le ż ą c y c h  d o  Dr. Bolesława i Marji m a łż .  
Penieckieh zam. w maj. Rakowice s k ła d a ją ­

c y c h  s ię  z  u rz ą d z e ń : s a lo n ik u  d a m s k ie g o , s a lo -
n ik u  d z ie c ię c e g o , ja d a ln i , u rz ą d z e ń  in n y c h  p o k o i , 
ró ż n y c h  m e b li i p rz e d m io tó w , k tó ry c h w a r to ś ć  
s z a c u n k o w a  u s ta lo n a z o s ta n ie p rz e z b ie g łe g o  

p rz e d  l ic y ta c ją .
R u c h o m o ś ć m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  l ic y ta c j i 

w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .
L u b a w a , d n ia 2 7  m a ja 1 9 3 6  r .

(—) Szukalski k o m o rn ik .

W poaiedzialek dnia 8 czerwca b. r. p rz y  

ło w ie n iu  ry b  w  to r fo w is k a c h  n a m e m  p o lu  

z n a le z io n o b ro n y  

p o c h o d z ą c e p ra w d o p o d o b n ie z k ra d z ie ż y .
W ła śc ic ie l m o ż e s ię  z g ło s ić p o  o d b ió r s w e j  

w ła sn o ś c i z a wynagrodzeniem.

L u b o w i e c k i A l o j z y

Wielka Osówka, pow. łabowski

Sprzedam
6  m ó r g  

koniczyny 
n a p  n  I u

C e n a w e d łu g u g o d y .  

W i e c h o w s k i  A n t o n i  
Wawrowice.

U W A G A !

W a p n a

C e m e n t

D ź w i g a r y

T r z c i n a

6  i p s  
G w o ź d z i e  

l e m i e s z e , o d k ł a d n l e , 
k o r p u s y , p ł o z y , p ł u g i ,  

b r o n y , k u l t y w a t o r y

o ra z  w s z e lk ie  in n e

a r t y k u ł y  b u d o w l a n e

i r o l n i c z e  

p o le c a  

z n o w y c h p rz e sy łe k  

po najniższych cenach

N . E w e r to w s k i
T e l. 6 6  T e l. 6 6

handel żelaza, maszyn 

rolniczych, artykułów 

budowlanych 

i sprzętów domowych.

K a m i ń s k a  - W a w r o w i c e



Rok lii. Nr 24CBA

D odatek Rolniczy
EWANGELJA

na niedzielę drugą po Świątkach
zapisana u św. Łukasza rozdz. 14, w. 16—24.

W on czas: M ów ił Jezus do faryzeuszów 
tę przypow ieść : Pew ien człow iek w ydał w ielką 
ucatę i zaprosił w ielu. A tuż przed ucztą 
w ysłał sw ego sługę, by pow iedział zaproszo­
nym : Chodźcie, bo w szystko juź gotowe. 
W szyscy jednak zaczęli się jednocześnie w y ­
m awiać. Pierwszy m u rzekł: K upiłem w ieś ; 
m uszę w ięc pójść i obejrzeć ją; proszę cię, 
m iej m ię za w ytłum aczonego. A  drugi pow ie­
dział : K upiłem pięć par w ołów i idę je w y ­
próbow ać; proszę cię, m iej m ię za w ytłum a­
czonego. Jeszcze inny m ówił: Pojąłem żonę i 
dlatego przyjść nie m ogę. —  Sługa tedy, po­
w róciw szy, doniósł o tem panu swem u. W tedy 
gospodarz rozgniew any rzekł do sługi sw ego: 
W yjdź natychm iast na ulice i zaułki m iasta, 
i sprowadź tu ubogich i kaleki i ślepych i chro­
m ych. A  sługa pow iedział: Panie, stało się, 
jakoś rozkazał; — ale jeszcze jest m iejsce. 
I rzekł pan słudze: W yjdź na drogi i m iędzy 
opłotki, a przym uszaj, by w stąpili aby dom 
m ój był pełen. A lbow iem pow iadam w am , że 
żaden z tam tych m ężów zaproszonych nie za­
kosztuje uczty m ojej.

Nauka.
Zaproszony razu pew nego przez jednego z 

bogatych faryzeuszów na ucztę, zauw ażył Zba­
w iciel, jak inni zaproszeni razem z nim goście, 
w szyscy bez w yjątku zaproszenie przyjęli a 
przy stołach o pierwsze ubiegali się m iejsca. 
Spostrzeżenie to było m u pobudką do w ygło­
szenia przypow ieści, w której pouczył w spół- 
biesadników , że Pan Bóg pow ołał w ielu — a 
w pierwszym rzędnie naród w ybrany do praw­
dziw ej w iary, w dalszem zaś następstw ie na 
gody niebieskie. Lecz naród ten w ym ów ił się 
z chciwości, zbytniego przyw iązania do dóbr 
ziemskich i nieum iarkowanej sw ej zm ysłow ości 
od przyjęcia w iary Chrystusowej. D latego 
słudzy Pańscy (apostołow ie) udadzą się do 
krajów pogańskich a w tedy przyjdą od w scho­
du słońca i zachodu „ubogie kaleki i ślepe i 
chrom e" narody pogańskie do K rólestwa nie­
bieskiego, synow ie zaś A brahamow i, to jest 
żydzi, „będą w yrzuceni w ciemności zew nętrz­
ne" —  i „żaden z zaproszonych nie zakosztuje 
uczty m ojej".

O to dosłowne znaczenie dzisiejszej ew an- 
gelji św iętej. M a ona jednak także znaczenie 
inne; K ościół św ., czytając nam to podobieństw o 
w oktaw ie Bożego Ciała, pragnie niewątpliw ie, 
abyśmy przez zaproszenie na ucztę rozum ieli 
zaproszenie „do stołu Pańskiego", na którym 
Ciało Chrystusowe pod postacią chłeba jest 
praw dziwym pokarm em duszy naszej. W łaśnie 

teraz, w  oktaw ie Bożego Ciała, słudzy Chrystu­
sow i nieom al przymuszają w iernych, aby przyj­
m ow ali kom unję św iętą. W szakże do uzyskania 
odpustu jubileuszowego jest przyjęcie kom unji 
św iętej w arunkiem nieodzownym . D laczegóż 
m imo w szystko zaproszeni w ym awiają się jed­
nocześnie! Czy w ym aw ialiby się oni, gdyby za­
proszono ich na ucztę jaką inną, zabaw ę tanecz­
ną, w ieczorek tow arzyski lub tym podobne 
uczty zm ysłowe?

Jak ongi tak i dziś dw ie główne przyczyny 
w strzym ują od częstszego przystępow ania do 
stołu Pańskiego: chciw ość i zm ysłow ość. Chci­
w ość przemaw ia przez tych, którzy „kupili  w ieś 
lub pięć par w ołów ", m ają um ysł zajęty „ inte­
resam i", a zapom inają o interesie najważniej­
szym , o zbaw ieniu dussiy. Cóż pom oże człow ie­
kow i, gdyby cały św iat pozyskał a szfcodę na 
duszy poniósł?

Zm ysłow ość, raczej nieuporządkow ana 
i nieum iarkow ana zm ysłow ość, przemaw ia przez 
usta tego, który pejął żonę i dlatego przyjść 
nie m oże. G dyby w szysoy niew olnicy ciała, 
dźw igający upokarzające i uprzykrzone jarzmo 
grzechów cielesnych, chcieli przyjąć zaproszenie 
do stołu Pańskiego < nie czekali, aż ich W ielka­
noc przym usi do odpraw ienia spow iebzi i poży­
w ania Ciała Pańskiego, ileż rychlej zrzuciliby z 
siebie to jarzm o hańbiące! Bezem nie nic nie 
m ożecie" m ów i do nich Boski Lekarz, który 
przyszedł ratow ać, co było zginęło który w ie, 
że nie zdrow ym , lecz chorym potrzeba lekarza... 
Czemuż tedy odkładać na później przyjęcie sak­
ram entów św .? M oże ido m ojej duszy pragnie 
zaw itać w kom unji św iętej Zbaw iciel m ój naj- 
dobrotliw szy. M oże ona zaraziła się także tą 
nagm inną dzisiaj chorobą chciw ośoi i zm ysło­
w ości! W ięc pójdę do N iego, zasiądę do uczty 
Eucharystycznej, aby dom Jego był pełen, aby 
w czasie tej uczty duchow ej oczyścił i przem ie­
nił usposobienie m oje. „Jam jest Chleb żyw y", 
m ów i; kto pożywa m oje Ciało i pije m oją K rew , 
m a życie w sobie. O n jest m iłością: któreż 
serce, choćby było z lodu, nie stopnieje, gdy 
ogień z nieba zewsząd je przeniknie i otoczy? 
W iem, że O n nie patrzy na zasługi ani na przy­
m ioty, lecz jedynie na dobrą w olę! N a znak 
tej dobrej m ojej w oli nie będę się w ym awiał, 
lecz pójdę zaproszony przez Jezusa na „w ielką 
ucztę" eucharystyczną! Przed ukończeniem 
oktawy Bożego Ciała przystąpię do stołu 
Pańskiego!

Gdy Ojciec św. przebywał w Polsce...
Papież Pius XI jako pierwszy polski Nuncjusz 

papieski.
O jciec św . Pius X I  jest tak w ibitną posta­

cią w śród panujących, że prasa katolicka całe­
go św iata bardzo często i szeroko zajm uje się 
osobą dzisiejszego papieża, który przed kilka  
dniam i, a m ianow icie 31 m aja rozpoczął w łaśnie



80-ty rok życia. Warto przy tej okazji przy­
pomnieć ten pamiętny okres, gdy po ostatecz- 
nem ukonstytuowaniu się państwa polskiego 
obecny papież a ówczesny Monsignor Achilles 
Ratti, kanonik kapituły watykańskiej i bibljote- 
Jkarz słynnej bibljoteki papieskiej — mianowany 
zostały pierwszym Nuncjuszem papieskim Polski 
odrodzonej.

Nominacja ta nastąpiła 6 czerwca 1919 r., 
ale znacznie wcześniej, bo już z końcem maja 
1918 r. przybył ks. Ratti do Warszawy, aby z 
ramienia Benedykta XV zająć się jako Wizyta­
tor Stolicy Apostolskiej sprawami kościelnemi 
na terytorjum Polski, będącej jeszcze pod jarz­
mem okupantów. Wschodziły już coprawda 
pierwsze blaski zorzy wolności, lecz krwawiły 
jeszcze rany, dymiły zgliszcza, ziemia polska 
— choć wyzwolenie było już bliskie — jęczała 
pod obuchem okrutnej przemocy.

W takiej to chwili przełomowej, w dobie 
naprężonej walki o wyzwolenie zaczął działać 
Mons. Ratti, jako pierwszy przedstawiciel za­
granicy i reprezentant Stolicy Apostolskiej, 
tego mocarstwa ducha, w którem Polska w 
chwilach nieszczęścia i zwątpienia zawsze 
szukała oparcia i otuchy. Dzięki też stara­
niom .przyszłego papieża, który zorjentował się 
szybko w naszych stosunkach, przeniknął taj­
niki duszy polskiej i katolicyzmowi naszemu 
wytknął szerokie drogi dziejowego rozwoju — 
Polska otrzymała kilku nowych biskupów, a 
zniesione przez rząd rosyjski diecezje : podlaska 
kamieniecka i mińska otrzymały pasterzy. Z 
części arcybiskupstwa warszawskiego powstała 
nowa diecezja łódzka.

W r. 1920 Monsig. Ratti zagrzewał serca 
polskie do boju i budził mocną wiarę w zwy­
cięstwo. Pozostał też wielkim przyjacielem 
Polski i wtedy, kiedy zasiadł na Stolicy Piotro- 
wej, obejmując najwyższą godność na ziemi.

Jaką była zima roku Pańskiego 1564 ?
W Paryżu ukazała się niedawno książka 

napisana przez Józefa Cassiopee, zawierająca 
nowe teorje dotyczące przewidywania pogody. 
Podstawą tych hipotez jest szczegółowa analiza 
ustosunkowania się słońca i księżyca do na­
szej ziemi, przyczem autor dochodzi do wniosku, 
że pozycje tych dwu ciał w stosunku do na­
szego globu powtarzają się indentycznie w 
okresach co 372 lata. Cassopee posługuje się 
najstarszemi kronikami, aby dowieść, że wa­
runki pogody na naszej ziemi powtarzają się 
co 372 lata.

Ażeby zatem wiedzieć jaka zima oczekuje 
nas w nadchodzącym sezonie roku 1936/37 
należało sięgnąć do przeszłości, wyszukując 
opisów zimy z roku 1564. Okazuje się więc w 
ten sposób, że nadchodząca eima będzie nad­
zwyczaj ostra i oczekują nas wielkie mrozy, 
mające trwać nieprzerwanie 68 dni, przyczem 
przewidywać należy również wielkie opady 
śnieżne, jakich dawno nie notowano. Punkt 
kulminacyjny mrozów przypaść ma 7 stycznia. 
W dniu tym „drzewa pękać będą, a zmarznięte 
ptactwo spadać będzie z drzew i dachów“ . 
Stosownie też do zapisów z roku 1564 druga 
połowa lipca 1937 będzie nadzwyczaj dżdżysta, 
natomiast pierwsza połowa sierpnia tegoż roku 
odznaczać się będzie prześliczną słoneczną 
pogodą.

Zioła i wianki na Boże Ciało.
Wieniec w starych pojęciach Lechitów był 

fodłem cnoty, symbolem dziedzictwa i plonu, 
dziś jeszcze dziewczęta stroją głowy w wian­

ki z ruty i kwiatów, których już mężatkom no­
sić nie wypada. Ślubny wieniec jest ostatnim 
który zdobi czoło dziewicy. Przy dożynkach 
wieniec uważany jest jako symbol zebranych 
pldnów, wieńcem przyozdabiają też głowy kras­
ne dziewczęta przy sobótkach i w noc Święto­
jańską, jak nakazuje stara tradycja.

Najwięcej może znany w naszym kraju jest 
zwyczaj sporządzania wianków na Boże Ciało i 
zanoszenia ich do kościoła celem poświęcenia. 
Są to wianuszki przeważnie małe, z krzewów 
pachnących, ziół i kwiatów uwite. Woń ziół 
uważana jest jako symbol cnoty, a Kościół w 
modlitwie, którą odmawia kapłan przy cere- 
monji poświęcenia, prosi Boga, aby przyjął do 
szczęśliwości cnoty tych, którzy składają Mu 
na ołtarzu wieńce i pęki woniejącego ziela. 
Zwyczaj to rzewny i piękny, ducha pobożnych 
podnoszący.

Okres Bożego Ciała to najlepsza pora do 
zbierania ziół i kwiatów, gdyż w czerwcu mat­
ka — ziemia pokrywa się wonnym kwiatów 
kobiercem. Wieńcami ozdobione są monstrancje 
przez całą oktawę. Potem wieńce te i wiązki 
eiół za powrotem do domu zawieszone na ścia­
nach u obrazów, przechowywane są przez cały 
rok, a lud przypisuje im cudowne własności. 
Okadza nimi chaty przed nadchodzącą burzą, 
obory i dobytek wypuszczany na wiosnę pier­
wszy raz w pole, uważa te wianki wzgl. zioła 
jako ochronę od zarazy i wszelkich nieszczęść.

W Krakowskiem n.p. sporządzają wianki z 
rozchodnika niezapominajek i macierzanki. Nie­
które ksiądz zawiesza na monstrancji, inne za­
wiesza kościelny na drążkach nad ołtarzem, 
albo wtyka na drzewka, któremi umajono ołtarz 
w Zielone Świątki. Na Podlasiu istniał zwyczaj, 
że na Boże Ciało wito w wielu domach po dzie­
więć małych wianków, każdy wianek z innego 
ziela. Na Mazowszu wiją wianki z ziół wyłącz­
nie polnych. We wszystkich jednak stronach 
naszego kraju, wiankom na Boże Ciało lud 
przypisuje wielkie znaczenie.

Najstarszy pług świata.

W torfowiskach, znajdujących się w Walie 
pod Hannowerem znaleziono ostatnio na głębo­
kości paru metrów pod powierzchnią starożyt­
ny prymitywny pług. Archeolodzy obliczyli, 
że pług ten leżał w ziemi przeszło 5500 lat. 
Jest to jeden z najstarszych pługów, jakie znaj­
dują się w muzeach świata. Składa się on z 
dębowego drzewca, do którego przytwierdzone 
jest prostopadle inne drzewce, zastępujące dzi­
siejszy lemiesz. Pług ten jest niezbitym dowo­
dem, że ludy pierwotne, zamieszkując środko­
wą Europę w tak odległych czasach znały już 
uprawę ziemi, tembardziej, że w grobach, po 
chodzących z tych czasów, niejednokrotnie 
znajdywano ziarna pszenicy i żyta.

W szkole.

— Proszę mi wymienić jakąś właściwość 
wody.

Jak się w niej umyć to czernieje.
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s ię n a s a l i p a r te r o w e j „ D w o r u  A r tu s a“  w T o ­

r u n iu z ja z d u r z ę d n ik ó w g o s p o d a r c z y c h , n a k tó ­

r y m  m ię d z y i n n e m i s p r a w a m i z o s ta n ie o m ó w io­

n a k w e s t ja p r z y s z ło ś c i u r z ę d n ik ó w g o s p o d a r­

c z y c h w  z w ią z k u z p o s tę p u ją c ą p a r c e la c ją r o ln ą 

i z m n ie js z a ją c ą s ię p r z e z to i l o ś c ią w a r s z ta tó w 

p r a o y .
Z  u w a g i n a p o w y ż s z e S e k c ja U r z ę d n ik ó w 

G o s p o d e u c z y c h P o m o r s k ie g o T o w a rz y s tw a R o l­

n ic z e g o z a p r a s z a n a te n z ja « d w s z y s tk ic h P P . 

U r z ę d n ik ó w G o s p o d a r c z y c h , ta k z r z e s z o n y c h 

j a k  i n ie z r z e s z o n y c h , z c a łe g o P o m o r z a o r a z 

s ą s ie d n ic h p o w ia tó w W ie lk o p o ls k i i W o je w ó d z­

tw a W a r s z a w s k ie g o , a r z e b y p r z e z p r z y b y c ie j a k  

n a jw ię k s z e j i lo ś c i n a d a ć o b r a d o m w ię c e j p o w a­

g i i z n a c z e n ia .

< * R o z m a i to ś c i

Mały, lecz własny...
H is to r ja , j a k g d y b y z b a jk i J a c h o w ic z a w z ię­

ta . N a s p ie n io n y c h f a la c h k a n a łu L a M a n c h e , 

n ie d a le k o w y s p y G u e r n s e y l e ż y m a le ń k a w y ­

s e p k a B r e q u h o u . R z e c m o ż n a : m ik r o s k o p i jn a , 

g d y ż p o w ie rz c h n ia j e j w y n o s i z a le d w ie k i l k a s e t 

m e t ró w k w a d r a to w y c h . B r z e g i m a s k a l i s te , j e j  

m ie s z k a ń c y —  to p r z e lo tn e p ta k i . N ik t  d o ty c h­

c z a s n ie z g ła s z a ł p r a w w ła s n o ś c i d o te g o b lo k u  

g r a n i to w e g o . S k o r z y s ta ł z te g o s ta n u r z e c z y 

s ły n n y d z iw a k , k a p i ta n a n g ie ls k i T . A . C la r k e , 

i o b ją w s z y w y s e p k ę w  p o s ia d a n ie w y b u d o w a ł 

p r z y s ta ń , w in d ę o d p r z y s ta n u a ż n a s z c z y t 

s k a ły , g d z ie p o s ta w i ł m a le ń k i d o m e k , w  k tó ­

r y m  z a m ie s z k a ł . P o d o b n o s o b ie c h w a l i ż y w o t 

j a k i w ie d z ie , c ie s z ą c s ię , ż e m a „ d o m e k m a ły , 

l e c z w ła s n y .D la r o z r y w k i z a k u p i ł n ie w ie lk i 

s a m o c h o d z ik , w  k tó r y m  w  k i l k a m in u t m o ż e 

o b je c h a ć s w e m in ia tu r o w e k r ó le s tw o .

Jaja na wagę.
K o n s u m e n t m ie js k i z a r ó w n o k r a jo w y j a k  

i  z a g r a n ic z n y , s ta w ia c o r a z w ię k s z e w y m a g a n ia 

k tó r e p r o d u c e n t r o ln ik  c h c ą c y d o b r z e s p r z e d a ć 

w y tw a r z a n y a r ty k u ł , m u s i z a s p o k o ić . K to  p ła c i 

m a p r a w o s ta w ia ć ż ą d a n ia . O  i l e  z a ś te n l u b  

ó w  r o ln ik  d o ż ą d a ń t y c h s ię n ie z a s to s u je , n ie c h 

s ię n ie d z iw i , ż e k o n s u m e n t u d a s ię ta m , g d z ie 

o t r z y m a ż ą d a n y , to w a r .

J a s n ą j e s t r z e c z ą , ż e k o n s u m e n t te n , m a ją c 

d o w y b o r u to w a r l e p s z y i g o r s z y , z a w s z e b ę­

d z ie w o ła ł l e p s z y . Z  b ie g ie m c z a s u s ta je s ię to  

p r z y z w y c z a je n ie m , a ż w r e s z c ie n a to w a r l i c h y  

z u p e łn ie n ie m o ż n a z n a le ź ć n a b y w c y . K a ż d y 

te ż r o z u m ie , ż e k o n s u m e n t u s i łu je k u p ić j a k - 

n a j ta n ie j . J e ż e l i w ię c k u p u je —  d a jm y n a to  

—  j ą ja , to w y b ie r a p r z e d e w s z y s tk ie m d u ż e , g d y  

ta k ie w ła ś n ie j a k o c ię ż s z e w y p a d a ją n a j ta n ie j .

T y m c z a s e m w  w ie lu  o k o l i c a c h n a s z e g o k r a­

j u  r o ln ic y  p r z y z w y c z a i l i s ię d o s p r z e d a w a n ia 

n a s z tu k i , k ie r u ją c s ię p r z y te m w y r a c h o w a n ie m 

ź e n a b y w c a k u p i w  o g ó ln e j m a s ie r ó w n ie ż i  

j a ja d r o b n e J e s t to  j e d n a k w y r a c h o w a n ie z u p e ł - 

ł n ie m y ln e i z a w o d n e . K a ż d y n a b y w c a s z a c u­

j e to w a r n ie w e d łu g z a le t , a p r z e d e w s z y s tk ie m 

w e d łu g j e g o w a d . K u p u ją c y to w a r r ó ż n o r o d n y 

c o d o j a k o ś c i , n a b y w c a , a z w ła s z c z a p o ś r e d n ik 

z g ó r y p o t r ą c a s o b ie k o s z ty n a le ż y te g o r o e s r to - 

w a n ia . J e ż e l i c h o d z i o j a ja , to t r z e b a o d d z ie l i ć 

b r u d n e o d c z y s ty c h , a n a s tę p n ie p o d z ie l ić j e  

w e d łu g w ie lk o ś c i , b o t y l k o  to w a r s ta r a n n ie r o z -  

s o r to w a n y , ta k z w a n y s ta n d a r y z o w a n y , z n a jd z ie 

c h ę tn e g o n a b y w c ę w o g ó le , w  s z c z e g ó ln o ś c i z a­

g r a n ic ę t y lk o  ta k i to w a r m o ż e b y ć w y w o ż o n y . 

M ie s z a n in y ż a d e n k u p ie c z a g r a n ic z n y n ie k u p i .

W y n ik a s tą d , ź e s p r z e d a ją c m ie s z a n in ę n a - 

p e w n o t r a c im y . G d y b y r o ln ik  z a d a ł s o b ie t r u d  

i j a ja p o s o r to w a ł w e d łu g w ie lk o ś c i s a m , to  

o c z y w iś c ie o t r z y m a w ię c e j , p o n ie w a ż j a ja m a łe 

s p r z e d a w p r a w d z ie ta n ie j , a le d u ż o z a to z n a c z­

n ie d r o ż e j . W  r e z u l ta c ie o g ó ln a s u m a o t r z y ­

m a n y c h p ie n ię d z y b ę d z ie w ię k s z a , p o n ie w a ż 

n a b y w c a n ie b ę d z ie p o n o s ić k o s z tó w s o r to w a­

n ia . J e s t to k o n ie c z n e z te g o w z g lę d u , ż e k u ­

p ie c z a g r a n ic z n y , j a k i ta m te js z y k o n s u m e n t , 

n a b y w a ją j a ja t y l k o  n a w a g ę .

R z e c z p r o s ta , ż e n a 1 k g . j a j m a ły c h , a w ię c 

l ż e js z y c h , t r z e b a w ię c e j , d u ż y c h i c ię ż s z y c h —  

m n ie j . P o z a te m t r z e b a p a m ię ta ć , ż e z a 1 k g . j a j  

d u ż y c h m o ż n a o t r z y m a ć z n a c z n ie w ię c e j , a n i­

ż e l i z a te n s a m 1 k g . j a j m a ły c h . D la r o ln ik a  

w y n ik a s tą d n a u k a , ż e n a le ż y p r o d u k o w a ć j a k - 

n a jw ię c e j j a j d u ż y c h , j a k o p o s z u k iw a n y c h i n a j­

l e p ie j o p ła c a n y c h , a n a s tę p n ie ź e t r z e b a s p r z e­

d a w a ć j e n a w a g ę . W a g a b o w ie m n ie o m y ln ie 

w s k a z u je , c o s ię s p r z e d a je i k u p u je , w a g a te ż 

j e s t d o w o d e m , c z y j a ja s ą m a łe c z y d u ż e , to  

z n a c z y c z y to w a r j e s t w y ż s z e j c z y m n ie js z e j 

w a r to ś c i . P r o d u k u ją c j a ja d u ż e i s p r z e d a ją c j e  

n a w a g ę d o c h ó d z d r o b iu n a p e w n o b ę d z ie w ię k ­

s z y , n iż z d r o b n y c h , s p r z e d a w a n y c h n a s z tu k i .

Nowa służba „Elemki“
Corocznie 400 młodych ludzi przeszkoli się na 

jej pokładzie.
S ta te k ć w ic z e b n y L ig i  M o r s k ie j i K o lo n ja l - 

n e j „ E le m k a‘ ‘ r o z p o c z y n a n o w ą s łu ż b ę .P ię k n y 

te n s z k u n e r z o s ta n ie u ż y ty  j a k o ś r o d e k ć w ic z e­

b n y d la m ło d z ie ż y .

P o c z y n a ją c o d 1 5 c z e r w c a n a s ta tk u t y m  

b ;d ą s z k o le n i h a r c e r z e , u c z n io w ie i a k a d e m ic y 

K o m p a n ja ć w ic z e b n a j e s t p o m y ś la n a w te n 

s p o s ó b , i ż  w  o k r e s ie l a ta b r . o d p o w ie d n ią m o r­

s k ą z a p r a w ę n a „ E le m c e“  o t r z y m a 4 0 0 m ło d y c h 

l u d z i .
S ta te k z o s ta ł j u ż p r z y g o to w a n y d o s w e j 

n o w e j r o l i , p r z y c z e m z a z n a c z y ć n a le ż y , i ż  

„ E le m k a“  j e s t p r z y g o to w a n a w  d a ls z y m c ią g u 

d o p o d r ó ż y m o r s k ic h i o t r z y m u je n a d a l o d p o­

w ie d n ią k la s ę L o y d u G e r m a ń s k ie g o .

P o s u n ię c ie to j e s t w y n ik ie m  k o n s e k w e tn e g o 

r e a l i z o w a n ia p r o g r a m u L ig i M o r s k ie j i K o lo -  

n ja ln e j w  z a k r e s ie p r z y g o ta w a n ia j a k n a jw ię k­

s z y c h m a s m ło d z ie ż y d o s łu ż b y d la m o r z a i  

i d e i g ło s z o n e j p r z e z L ig ę .

Express Wiedeń — Paryż wykoleił się
Dwie osoby zabite, dziesiątki rannych.
W c z o r a j , p o d L in z e m , u le g ł k a ta s t r o f ie p o ­

c ią g p o s p ie s z n y W ie d e ń —  P a r y ż . W y k o le i ł y  

s ię l o k o m o ty w a , w a g o n p o c z to w y i t r z y w a g o­

n y o s o b o w e . D w ie o s o b y p o n io s ły ś m ie r ć . S ą 

to : l i s to n o s z z L in z u  i k u p ie c w ie d e ń s k i . D o ­

t y c h c z a s n ie u s ta lo n o c z y p o d g r u z a m i w a g o­

n ó w  n ie z n a jd u ją s ię j e s z c z e c ia ła i n n y c h o s ó b .

N a m ie js c u w y p a d k u z e r w a n e z o s ta ły p r z e­

w o d y te le g r a f i c z n e i te le fo n ic z n e . P r a c a n a d 

o c z y s z c z a n ie m to r u p r o w a d z o n a b y ła e n e r g ic z­

n ie p r z e z c a łą n o c p r z y ś w ie t le p o tę ż n y c h 

r e f le k to r ó w .
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Arcybiskup Upsali 

poświęci dom marynarzy w Gdyni.
G D Y N IA . W czo ra j p o p o łu d n iu p rzy b y ł d o 

G d y n i s ta tk iem szw ed zk im „N o rd s tje rn an“  arcy­
b isk u p U p sa li E id em , g ło w a k o śc io ła szw ed z­
k ieg o , k tó ry ju tro p o św ięc i d o m m ary n a rza 
szw ed zk ieg o w  G d y n i.

A rc . E idem p o w itan y zo sta ł p rzez k o n su la 
g en era ln eg o S zw ec ji d r. K o rsu n a , o raz k ap itan a 
p o rtu , k o m . K ań sk ieg o .

A rcy b . E id em b ęd z ie w  G d y n i g o śc iem k o n­
su la K o rsu n a .

W e śro d ę n a zap ro szen ie h arce rsk ieg o o ś­
ro d k a m o rsk ieg o p rzy b y w a ją d o G d y n i d w a 
y ach ty szw ed zk ie .

Nastroje inteligencji sowieckiej.
„P o lsk a Z b ro jn a“  w sk azu je n a p rzem ian y , 

jak ie d o k o n a ły s ię w  n astro jach p a tr io ty zm u in ­
te l ig en c ji so w ieck ie j. P ro p ag o w an a o d d w ó ch 
la t id eo log ja „ so w ieck ieg o p a tr jo ty zm u“ n a tra­
f i ła  w śró d in te lig en c ji n a w ręcz en tu z jas ty czn e 
p rzy jęc ie . N astro je te , n ie m ają n ic w sp ó ln eg o 
z jak im k o lw iek „ so ca lizm em“ .

„D z is ie jszy in te lig en t ro sy jsk i— p isze d z ien­
n ik d a le j —  ży w i p o zu tem szcze re n astro je 
n ie ty lk o „an ty faszy s to w sk ie * * , co p o p ro s tu 
an ty n iem ieck ie i ży w i w g łęb i d u szy ch ęć 
rew an żu za „h an ieb n y trak ta t b rzesk i* * . T o  
też w  o k res ie rap p a lsk ie j p rzy jaźn i z N iem ­
cam i czu ł s ię b ard zo n iew y raźn ie .

P o za tem n ie u k ry w a o sta tn io „ s ło w ian o f il-  
s tw a“ , k tó re g o z resz tą n ig d y n ie o p u szcza ło . 
D z iś u k ry w a s ta ran n ie —  ch y b a ty lk o ... n ie­
zap rzecza ln ą tęsk n o tę d o d em o k ra ty czn e j re­
p u b lik i, p ew n eg o l ib e ra lizm u , a m o że i d o 
p ar lam en ta rn e j k a r je ry ... o raz ... ro sn ący an ty­
sem ity zm , o g arn ia jący g o n a w ido k zg o ła 
n iep ro p o rc jo n a ln eg o o d se tk a iz rae litó w n a 
w y so k ich u rzędach so w ieck ich * * .

Przysłowia na Czerwiec.
8 czerw ca: O d św ię teg o M ed ard a cz te r­

d z ieśc i d n i sza rg a .

1 5 cze rw ca: N a św ię ty W it s ło w ik cy t.

2 4 cze rw ca : Ś w ię ty Jan p rzy n ieś o le ju d zb an 
(o le j z rzep ak u k tó ry s ię w  te j p o rze zb ie ra ).

K ied y cz ło w iek łąk ę k o s i, lad a b ab a d eszcz 
u p ro s i.

2 9 cze rw ca : Jeś li P io tr św . z P aw łem św . 
p łaczą , p rzez ty d z ień lu d z ie s ło ń ca n ie zo b aczą .

HUMOR.

I wykręcił się.

D o s ied ząceg o n ad w o d ą z w ęd ką w  ręk u , 
m ło d z ień ca , p o d ch od z i p o lic jan t i k ażę m u za­
p łac ić k a rę .

—  Z a co ?
—  B o tu n ie w o ln o ło w ić ry b .
—  Ja n ie ło w ię .
—  A le trzy m asz p an w  w o d z ie w ęd k ę .
—  T rzy m am , a le n ie ło w ię .
—  P rzec ież w id zę n aw e t n a n ie j ry b ę .
—  B o ja m o czę ś led z ia .

K ró tk o i w ęz lo w a to .

—  H a llo ! C zy to p an i p rzy ap arac ie , p an n o 
K ic iu?

—  T ak , to ja .
—  C h c ia łb y m s ię p an i o co ś w ażn eg o 

zap y tać .
—  S łu ch am .
C zy n ie zech c ia łab y p an i zo stać m o ją żo n ą?
—  O w szem , a k to m ó w i?

*
* *

Im p o rt.

G d y zn an y k o m ed jo p isa rz p o w ró c ił z w y ­
c ieczk i d o G rec ji p ew n a d am a sp y ta ła g o !

—  M istrzu , czy rzeczy w iśc ie k ażd a g re - 
czy n k a m a g reck i n o s?

—  N atu ra ln ie n ie p rzy p u szcza p an i ch y b a , 
żeb y g reczy n k i sp ro w ad za ły so b ie n o sy z za­
g ran icy .

*
* •

Roztargniony.

—  P an i m a cu d o w n e zęb y !
—  T o p o m atce.
—  A  jak d o b rze p asu ją !

*
• *

- Litościwa.

—  D laczeg o ta śp iew aczk a p rzy m y k a o czy ?
—  W id o czn ie n ie m o że p a trzeć n a c ie rp ie­

n ia sw y ch s łu ch aczy .
•

• *

Posłisienstwo.

W u j: —  N o , K aro lku , k to z w as n a jp iln ie j 
s łu ch a m am u si?

K aro lek : —  T a tu ś .
♦

* •

Szczęście.

D o k o m isa r ja tu p rzy ch o dz i p an ien k a, trzy ­
m ając za ręk ę d w u n asto le tn ieg o ch łop ca .

—  Z n a laz łam teg o ch ło p ca n a u licy
— - W in szu ję p an i —  m ó w i p o lic jan t —  je­

że li w  c iągu ro k u n ik t s ię p o n ieg o n ie zg łos i,, 
m o że g o p an i za trzy m ać n a w łasn o ść .

*
* *

Grzeczność w wojsku.

—  S zereg o w iec M ak o ląg w a!...
—  S łu o h am , p an ie s ie rżan c ie .
—  P rzy p u ść , że s to isz n a w arc ie p rzed p ro­

ch o w n ią . P atrzy sz , a tu zb liża s ię k to ś z p ap ie­
ro sem w  u stach . C o w ó w czas ro b isz?

—  A  n o , p o w iad am : ty  p s ia tw o ja m ać ...
—  G łup iś ! p o co za raz tak o rd y n a rn ie . M ó ­

w i s ię g rzeczn ie : p ap ie ro s z m o rd y !

*
* *

U lekarza.

—  P an ie d o k to rze , m am w rażen ie , że jes tem 
p o w ażn ie ch o ry .

—  C o p an u b rak u je? M o że p an zech ce o p i­
sać try b sw eg o ży c ia .

—  P rzez ca ły d z ień p racu ję jak k o ń b ie­
g am p o m ieśc ie jak je leń , w ieczo rem w racam 
d o d o m u g ło d n y jak w ilk  i w reszc ie zasy p iam 
jak n ied źw ied ź .

—  Z teg o co p an p o w ied z ia ł, w n o szę , że 
m u s i s ię p an u d ać d o w ete ry n a rza .

K siążn ica K o p em ik ań sk a 
w  T o ru n iu


